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ku ko1icow1. Poz05tały jesicze 
do montażu i uruchomienia 
dwa ostatnie kotły i turboze­
&poły. Wszystkie prace budo­
wlano-montażowe przy w.z.no­
szeniu ostatniego etapu siłowni 
są w pełnym toku. Montdt 
przedostatniego turbozespołu 
jest juz na ukończeniu. Po wy­
konaniu ostatnich drobnych 
prac turbina zostanie przykry­
ta i oddana wkrótce do prób 
technicznych. 

Na przygotowanych uprzed­
nio fundamentach rozi>oczyna 
&ię montaż· urządzeń ostatn ei 
turbiny. Na\lszedł już też do 
Jaworzna w transporcie urzą­
dzeń radzieckich ttw. rotor -
jeden :z. podstawowych elemen­
tów turbiny. 

li ogólnopolska 
konferencja naukowa 

,.. sprawie badań 
nad sztuką 

30 bm. rozpoczęła się w War­
•:r:awie II ogólnopolska konfe­
rencja naukowa w sprawie ba­
dań nad sztuką, zorganizowa~ 
na przez. KomLet Historii l 
Teorii Sztuki PAN oraz Pań­
stwowy ln;;tytut Sztuki. Celem 
konferencji jest podsumowa­
nie dotychczasowego dorobku 
naszych badań nad sztuką, jak 
również przedyskutowanie wy­
tycmych do planu badań w tej 
dziedzinie w latach 1956 -
1960. 

W ·czasie konferencji zabrał 
głos min. Sokorski, który pod­
kreślił poważny dorobek nau­
kowy w dziedzinie badań nad 
iztuką. 

Zebrani wys1uchali następnie 
referatu pro!. J. Starzyńskiego 
pt. „Rozwój nauki o sztuce w 
Polsce Ludowej w latacn 
1944-1954". Po referacie wy­
wiązała się ożywiona dyskUSJa. 

Obrady konferencji 
będą do 4 czerwca br. 

trwac 

Z obrad V Zjazdu FDJ w rrfurcie 

NA ZDJĘCIU: czŁonkowie FDJ ;z okręgu Rostock przed Halą 
Turyngską w której odbywały się obrady. 

' fot. CAF 

Marynarze z ,,Got\waldau 
udekorowan\ wysokimi odznaczeniami 

29 maja br. w Salf Marmurowej „Grand Hotelu" w Sopocie 
odbyła się uroczystość dekoracji marynarzy statku „Prezy­
dent Gotlwald" wysokimi odznaczeniami państwowymi na­
danymi Im przez Radę Państwa w uznaniu bohaterskiej po­
stawy, którą okazali w czasie przeszło rocznej niewoli na 
Talwanie u zbirów Czang Kai-szeka, pozostających na usłu­
gach imperialistów amerykańskich. Dekora-0ji dokona.I mini­
ster żeglugi Mieczysław Popiel. 

Orderonil „Sztandar Praą" li lrloay ---------------------------+t ;>dz:nacienł iostali: Zbigniew NAWIOT 
~, ... ...,..,.,~..._.._~..,...,,...._.....,,._,, .... ...,"'"""~ - -zo.ca kapitana tlctku, Edmund AUK· 

Z '#rontu ' SZIUKAIS - I oficer, Tadeun Dlt ... CZ· 
~ KOWSKI - li olk•r, Jan ARCZVNSKI 

wal hl 
- ochmi1trt. 

Komunikat o rokowaniach 
deleRacji rządowyc~ 
Związku . Ra.dzieckieRO 

i JUROSławii 
Agencja TASS donosi z wyspy Brioni: 
W dniach 29 i 30 maja 1955 r. kontynuowane były ro­

kowania między rządową delegacją Związku Socjali• 
stycznych Republik Radzieckich a rządową delegacją 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, które 
przybyły na wyspę Brioni. 

Podczas rokowań, które ot-------------­
toczyły się w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia, 

.kontynuowano wymianę po­
glądów w spra~ie stosun­
ków między ZSRR a FLRJ. 

29 maja delegacja rządowa 
ZSRR wraz z członkami de­
legacji jugosłowiańskiej 
zwiedziła wyspę Brioni za­
poznając się z jej osobliwo­
ściami. 

30 maj a nastąpiły spotka­
nia członków delegacji ra­
i;lzieckiej i jej doradców z 

1 czerwca 
rozpoczyna się 

sesja egzaminacyjna 
na wyższych uczelniach 

1 czerwca br. rozpocznie się 
na wyższych uczelniach w kra­
ju letnia sesja egzaminacyjna 
która podsumuje wyniki cało­
rocznej ·nauki około 140-ty;;ię­

cznej rzeszy studentów. 

·członkami delegacji Jugosła- •-------------­
wii i jej doradcami w kwe­
stiach interesujących obie 
strony. 
Tegoż dnia N. S. Chrusz­

czow i N. A Bułganin wraz 
z J. Broz-Tito zwiedzili mo­
torówką „Podgórka" port 
Pula i port Rovinj na wy­
brzeżu Istrii. 

Członkowie obu delegacji i 
ich doradcy obecni byli. na 
śniadaniu i na obiedzie u 
prezydenta FLRJ J. Broz­
Tito. 

Amatorzy kajaków nie bali się chłodu. 

N iezbyt udała się nam tegoroczna wio-
sna I aniśmy ją spostrzegli, a tu już 

zaczęło zbierać się ku latu. A w letnią nie­
dzielę wiadomo - kino kinem, teatr te­
atrem, ale ciągnie człowieka przede wszyst· 
kim J:ieleń parków I perspektywa zabawy 
na świeżym powietrzu. Trudno wszakże ba­
wić się ot „tak sobie" - trzeba, aby ktoś tę 
zabawę zorganizował, aby ktoś zorganizo­
wał rozrywkę .. 

Nie jest to sprawa prosta - dowodem te­
go może być ubiegła niedziela, zamykająca 
„Dni Oświaty, Książki I Prasy". Okazja 
nle byle jaka- oka1.ja do wyjścia książki na 
parkowe aleje, okazja do podania. w przy­
stępnej formie wiadomości dotyczących 
problematyki „Dni", wreszcie okazja. do 
wesołej zabawy. 
Czegóż trzeba. więcej, a. ze I słońce wyj­

rzało zza. chmur, za.roiły się tedy łódzkie 
parki. Wybrała. się l grupka dziennikarzy. 
Chodziliśmy, zaglądali tu ·i ówdzie, próbo­
wali wyciągać wnioski. Byliśmy I na fesly­
nie w parku Ludowym na Zdrowiu. I tu 
spotkała nas, jak również wielll obecnych, 
niemiła niespodzianka. Zapowit'dzi brzmia­
ły: w ramach festynu wystąpią: 

O Artyści scen łód7.kich 
O Soliści Opery i Teatru Muzycznego. 
Artyści scen łódzkich? Nie widzieliśmy 

Ich na estradzie. Soliści Opeł'y i Teatru 
Muzycznego? Nie słyszeliśmy ich - ciężkie 
warunki atmosferyczne nie przestraszył.v 

Jedynie Ireny Szudowej - solistki Łódzkiej 
Rozgłośni Polskiego Radia. 

Trudno jednak zwalać Wl'ZYStko na pory­
wisty wiatr - nie pne11zkod1lł on pnecleł 
ani tanecznym zespołom amatorskim, 11ni 
wspomnianej Już Irenie Szudowej. Trudno 
też wdawać 11lę tu w sze1e1ółowe roztr~ą­
sanle pytania „kto winien?", wysłareu, Je­
żeli powiemy - stalo 1ię niedobrze. 

Nie można budzić nieufności pr11endny111ł. 
zapowiedziami. Lepiej skromnie niż nie· 
słownie - a jeszose lepiej i słownie i na• 
prawdę borato. 

To jedna, 1łus11na chyba, pretensja. 
Znalazłyby się I inne. O rozplanowantn 

poszczególnych posycji progra.mu pi111cmY 
przy okazji omówienia festynu na Zdro~lu. 
Warto tu dodać - kiermasz ksląikow:ir 
przed zapowiedzianymi tańcami, to nec• 
niepewna - mało komu chce się łańczye 
z tomiskiem pod pachą. Rzecz nlby mała. 
a skutki 01romne! 

I wreszcie - zawodzi cokolwiek- kontrola 
imprez. Przekonacie się :u. chwilę, że col tu. 
„nie tak", towarzysze "' Wydziału Kultury! 

Ale, ogólnie rzecz biorąc, niedziel& b;orł& 
udana. Bawiły 1lę wesoło dzieci, dobn:e ba­
wili się i 1tanl. Orranizatorzy nie „prze­
gięli palki" w żadn11: stronę - ani nie „o­
bili jałowych I nudnych pil z referatowymi 
wstawkami, ani nie rozdrobnili •lę w ta­
niutkich żarełkach. 

A to dobrze! To dobrze tak, łe bawimy 
się z umiarem, ale przecież weaoło. 

Co do reszty - pro.lmy - CQ'tr.Jele 
sami. 

wicz,ne wywiady z poetą Ma.­
rianem Plechalem, z prz.edsta­
wic:elem „Domu Książiki" oru 
dyrekto•rem „Ruchu". 

Dzieaiqtki ddeci stcwal11 pr.i11 
i.ztaluga.ch i w glębokim sku­
pieniu tworz11l11 naprawdę i"" 
t.eresujqce obrazki. Z11. najlep­
sze prace przyznano >ta• 
grody. Rysunki, wykonane 
przez dzieci na feirl:vn.ie, btJ­
dą wysta.wione w ogniskach 
szkolnych i ogródkach jarda• 
r..owskicll. 

Po wy;;tęp.ach e.;;tradowycb 
rozpoczęly się tańce. Pamięta­
jąc, że łodzianie żywo intere• 
sują s'.ę sprqwami J;portu -
dla uczestników festynu nada­
no przez głośniki sprawollda­
nie rad;owe z meczu Polska­
Rumunia. 

Na marginesie festynu na 
Zdrowiu - następujące uwa­
gi: 

o plan ! 
-radiooficer, logutlaw BEDNARUK 
- li mechanik, Jenr GRZUKOWIA~ 

Krzrlaml Olic ... klml Orderu Od,.. 
dzenlo Polsld odtnacieni 1ostalh 

W dniu 31 maja radziecka 
del~gacja rządowa opuści 
wyspę Brioni i będzie kon­
tynuowała podróż po kraju. Ze.,pól z Zakladów im. Harnama tańczy oberka. 

1) bardzo dużo ludzi przy­
było na festyin wtedy, gdy 
program artystycmy dobiegał 
końca (około 16). Na przy­
sz.,lość organha torzy podob­
nyfh imprez muszą pamiętać, 
by główne atrakcje dnia pr!l'.y­
pad.aly na godziny poobiednie, 

Oddzie!nq i bardzo rozbudo­
waną część fettynu stanowiły 
fO'l'my tzw. małego sportu oraz 
konkursy zręczności. Najb11.-­
dziej pasjonuj'lCY b11l bieg p& 
torze przeszkód. Okazało się 
prz11 okaz";i, ze ;e.~t to znoko­
mita forma. rozbudzania u 
dzieci zdrowe;, szlachetn"; '1'!1-
wahzacjl, dzięki której 'wm1-
1ta 1prawność fizyczna nili• 
mlodsz11ch sportowców. W o„ 
góŁe wydaje się, że w o5tatnim 
okresie, niepostTzeżenil! d!tJ. 
wielu z nas, dziedzina sportu 
dla dzieci rozwinela się bar­
dzo :;zeroko. Niestet11, wil! n 
tym tylko nieliczne grcmo M­
intl!"resowanych. Należalo,bu 
więcej 1 częściej mówić na tell 
tem.at. 

..,...,. ,.....,...,""''°„ Mikołaj SZEMIOT - „apiłan 1to•u. 

Odpowiedź parlamentu norweskiego 
na dek\aracię Rady Haiwyiszei ZSRR 

- Halo, ezy to redakcja „Głosu Robotniczego"'/.„ Tu 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Kasprzaka. Chcit"llśmy 
Wam, Towarzysze, zakomunikować, że zakłady nasL.e Jllż 
w snbotę, tj. 28 maja, zrealizowały plan miesięczny. W ciągu 
dw6cb pozostałych dni, dzlelllcych nas od 1 czerwca, damy 
wiele kilogramów przędzy ponad plan. 

Podobne meldunki napłynęły z wielu innych zakładów 
s terenu Łodzi i województwa łódzkiego. 

Aresztowania 
w Hongkongu 
zwl4zku z katastrofą 

Oto na przyklad na dwa dni 

Zdzisław CZAJKA - 1toruy mafJnan, 
Stoni~aw LASEK - IV rMthanilc4 Fra,... 
ciu.- WADRVŃ - motonpta, l'iob 
JAMPlCH - moton.1st.a. Wang•lil 
TSOLAKIS - motorzysta, 

Złotymi Kn7iami Zasługi ochnou•ni 

zostali: Jak podaje •ttencja TASS, 28 maja ambasada Norwegii 
Erwin NOTKOWSICI - osr•l•nt P„ w l\loskwie przesłala do Ministerstwa Spraw Zagranicz-

kladowy, Jorzr DOLACIJilSKI - •tamy nycb ZSRR odpowiedż Rady Prezydialnej Stortingu Nor-
morynarz, Jon NOWAK - 1 m«hanłt, weskiego (parlamentu) na deklarację Bady Najwyższej 
'-lel&•ondff ltOT!CKI - 111 mechanll, ZSRR z 9 lutego br. Odpowjedź głosi m. in.: 
'-ntoni tlił.O - kuch<sn, lullan l'OCIE· 

~:::::-,~::7al::~~:::: ~{f.~~~~r:1~~~ rrx~·~·g„„„~„,~„„„„„„„„.1. 

U biegłej niedzieli frekwencj.a 
na festynie zorganizowa­

nym w Parku Ludowym pa 
Zdrowtu była m.1;ejsz.a n iż w 
lat.ach ubiegły-eh. P3tm · ęhmv. 
że 2lWy'kle spotY'kało się tu w 
cza-sie tradycyjnej zabawy k il­
ka<lziesiąt tysięcy ludzi. W 
1ym o<fku zaledwie kilka ty­
sięcy wzięło w niej udzi.ał. Ci, 
co pnelęA:ll ;;ię chłodu, mają 
chyba czego żałować. 

Amatorzy sportów wodnych 
'•iele przyjemnych chwil prze­
żyli na lód'kach. Po calym par-

2) z.a wcześnie zwinięto stoi­
ska z Iu;.iążkami. Tysiące wi­
dzów przybyłych na festyn po 
południu - nie mo~lo z.>oo•­
trzyć się w poszukiwane 
książki. 

* 
Wybierając się do parku im. 

Mickiewicza na festyn, zorga­
nizowany dla dzieci przez Wy­
d ziat Oświaty Prezydium Rad11 
Narodowej m. Łodzi, wygra­
łam na czysto. Bawitam się 
znakomicie, chociaż dawno już 

samolotu 

,,lashm\r Princess" 

pl'zed terminem wykonała 
plan bieżącego miesiąca zało­
ga ZPDz im. Głażewskiego. 
Do końca miesiąca wyprodu­
kuje ona dodatkowo 10 ty~ię­
cy sztuk bielizny. W dniu 30 
maja o zakończeniu realizacji 
zadań majowych zakomuniko­
wali pracownicy pr;i;ędzalni 
odpadkowej ZPB im. Bojow­
ników Rewolucji 1905 roku w 
Pabianicach oraz tkaln'a 
i przędzalnia odpadkowa ZPB 
im, Marchlewskiego. 

wr4czył lcillcu mcrrynortom owonse lłuł-- I · , 
bowe. Awansowali: Zbi!Jnl- N-.ot parlamentami różnych kra- i 
na olic„0 li klo1y, Edmund Auhzlu· jów. Rada Prezydi.al.na prag- I i d • • , l • 
koi• rla kapitana leglugl malej, y.,. nie oświadczyć, że pmywiązu- . l zz eci. i .. 
deun Drqnkowlki na I oficera, IOfu• je dużą wagę do na.wiązania j 

Jak podaje Agencja Reutera. 
w Hongkongu aresztowano Hi 
cisób nąrodowości eh ińskiej, 
podejrianych o spowodowanie 
katastroty samolotu hindu•kie­
go „Kai;hmir Prince6s". 

slaw Bednaruk na I """'honiko, Sla<N· bliri:szych kontaktów między i Do jutrzejszego numeru j 
si- 1.a„k na Ili mechaniko, Fronci· członkami pa.rlamentów róż- i „Głosu Robotniczego" załą- : 
n•k Wordyń no CHfstenio mourn-•· 1 nych krajów i uważa, że mo- i 
go, riob lo"'l'lch na a1r1-ta ""'"f' . . . : CZODY będzie I okazji l\tię• nowego, Wongolis T•olokis no ••Yłl•n- globy to .przyczymc się do roz- 1 i 
ta maurno-o, Zdtislaw Czojk• -1 ładOWatt'lla naptęcll3 m1ędzyna- : : dzynarodoWeiO Dnia Dzlec­
asystanta pokladowego, rodowego". ka, specJa.lny dodatek pt.: 

Agenda podaje jednocześnie, 
Iż rzecznik władz brytyjskich 
w Hongkongu nie potwierdzH, 
ale też nie zaprzeczył wiado· 
mościom iż władze brytyjskie 
zamierzaJą domagać ~ię od 
Czang Kai-szeka wydania 2 
Chińczyków, którzy przybyli 
na Taiwan z Hongkongu bez­
pośrednio po katastrofie. 

AMBASADOR 
Zygfryd Wo\n\ak 
~rzvbył do Kambodży 
Hinduska Agencja Prasowa 

donosi, że 29 maja przybył do 
Pnhom Penh ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Zyg­
fryd Wolniak, nowy przedsta­
w iciel PRL w Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kontro­
li w Kambodży. 

Opudy śnieżne 
w Za'Koponem 

• * * 
Dobrze realizuje przypada­

jące na nią zadania produk-
cyjne załoga Państwowych W uornC'zkow·um pośpier.hu 
Zakładów 'Ikanin Techni- \--_.M ___ .., _____ „J _________ _ 
cznych 1 Pasów. Robotnicy 

i personel techniczny starają rząd honr ski· uchwal1·1 się o to, ahy wyniki tak ilo-
ściowe, jak i jakościowe byly 
coraz lepsze. w wyniku sze- profekt ustawy 
rokiej mobilizacji załogi, w 
ostatnim okresie JJrawie o 3 b k h t • k ' " 
proc. wzrosla ilość ijFodukcji o wer u n u ,,oc o ni ow 
pierwszego gatunku. Najwię-

~:i~~a s~foc~sybez~~ak~~. ~~~ do zachodnio-niemieckiego Wehrmachtu 
cujący pod kierownictwem 
mężd zaufania Reginy Jurek. 
Wszystkie jego wyroby są 
najwyższej jakości. 

Warto brać przykład z ze­
społu Regi ny Jurek. Potrzeba 
nam takich brygad Jak naj­
więcej we wszystkich zakła­
dach, 

' * "* • 

Wszystkie dzienniki 1acbodnio • niemieckie opublikowały 

29 bm. wiadomość o uchwałenh1 pnez rząd boński projektu 
usta.wy o poborze „ochotników" do nowego Wehrmachtu I o 
prLekazaniu te110 pr41jektu u"lawy do rozpatrzenia Bundesra· 
towl. 

Dzienniki podkreślają go-.--------­
rączkowy pośpiech, z. jakim 
rząd Adenauera zmierza do 
rea liza ej i paryskich u kładów 
wojennych, a. w szczególności 

Przez· wiele miesięcy ~le do utworzenia armii zachod­
się działo w oddziale chodni- nio-niemieckiej. Dziennik 60-
ków Fabrykj Plu•zu J Oywa- cjaldemokratyczny „Telegraf" 
nów im. Tadka Ajzena. Pla- w artykule „Zbyt P,Ośpięszny 
ny nie byly wykonywane. krok kanclerza federalnego·' 
Więcej, njektórzy majstrowie podkreśla, że „uchwała rządu 
wcale się tym nie przejmo- federalnego podjęta została JUŻ 

Tegoroczna .,mroźna" wio- wali, nie pomagali załodze w 26 maja i trzymana była \\\ ta­
sna przyniosła w Zakopanem pokonywaniu . trudności. Byli jemnicy do końca tyg0<1ma 
opady śnieżne. W nocy z dnia wśród nich I tacy, którzy jedyn;e w tym celu, aby un ik-
29 na 30 bm. zanotowano w twierdzili, że oddział został nać ostrej polemiki w czasie 
Zakopanem gwałtowny spa- obarczony zbyt wysokimi za- debaty nad polilyką zagranicz­
dek temperatury, która rano daniam1 w stosunku do swo- ną w Bundestagu". 
w poniedziałek wynosiła tu ich możliwości, że plany są Natychmiastowe pośpieszne 
około 1 do 2 stopni C powy- nierealne. przesłanie projektu ustawy do 
łej zera. W dniu 30 bm po Sytu3 cja gruntownie ~!ę Bundesratu - pisze dziennik 

,,Nasz Głosik" 
„Głosik„ zawiera 

; • eiekawe opowiadanie 0 ~I „Dom Ksi(łżki" rozgościł się na Zdrowiu. 

wiernym psie, i ku od wczesnych godz.in ran- wyroslam z wieku prudszkol­
. i nych niosły s:ę dźwięki mu.i;y- nego, a nawet siko!nego (nie-

:: 
::'

-••• ~: •••• · m. I n.: 

• bogate informacje o zy- l k i, umilając zabawę dzieciom stety!). Co zaś najwa2niejsze 
cłu dJ:iecl w kraju i za i w ogród.ku jordanowskim, - bawiiy się dzieci. 
irranicą., i spa-0erowiozom srnującym się Organizatorz11 uwzg1.ędni1.i 

. i po a lejka.eh, młodzieży skupi.o- różnorodność zainteresowań 
= •. l.' • rozwiązanie konkursu ; nej wokół strzelnic. mlod2ieży w wieku od 2 do 
_ nr. Imiona dla zwie~ąt ~ Am.atoroon lektury _ „Dom 15 lat. Porn tym. obmyślając 
:,:: •• ': w ZOO l wykaz nagrod, i Książkrl" zgotował miil.ą nie- -rozrywki zatroszczono się .., 

• od · .k · · kilka ich poziom, jak również 0 po-• różne wiadomości spor- ~ sp :zian ę,, organ:zu~ąc - ziom dekorac3'i. 
; naście stoisk. Było w czym 

towe I zagadki. ; wybierać: pamię t;ino i 0 bele- Na festyn przybyto około 
.~„„„„„„„„ ... „.„._„.„„„„u ... „u„111111111•= trys.tyce, -i 0 książce nauko- 3,5 tys. dzieci, a więc stos1.1-n­

wej, o wydawn'dw3ch spo- kowo dużo przy niezbyt pew­
leczno-politycz.nych, książkach nej pogodzie. Mimo tak dużej 
dla dz.eci i młodzieży , wy- frekwencji, nigdzie nie by!o 
dawn:ctwach muzycrnych itp. t!oku i niezadowolcmycli twa­
A na ~akupione.i ksiąke moż- rzy. Należy to przypisać na­
na byto uzy15kac autogra[y prawdę świetnej organizacji 
lódzk.ch literatów, plastyków, imprezy. 
aktorów, którzy wystąpili tu A więc urządzono w parku 
w charnkterze sprz.edawców. Julianowskim kqcik z zabaw­
Wśród sprzedawców byli tak- kami dla najmlociszych, gdz'ie 
że prz;ewodnJiczący Prezydium pod okiem opiekunów br :.vil11 
Rady Narodowej m. Łodzi, się przedszkolaki. Mieliśmy 
tow. Geraga i za3tępca prze- stoisko bajek, gdzie „pani" o­
\\ odinicząccgo P rezyd ium RN, powiadająca oblegana byl.a 
tow. c:esiel:.'lka. state przez liczne gron.o słu­

Nie lada atrakcję stanowBy 
występy: Zespolu Pieśni i 
Tańca ZM im. S troelczyka, 
który WY'konal taniec 1·umuń­
ski i fragment „Suity kujaw­
skiej" oraz Zes.polu T aneczne­
go ZFB im. Harnama. 

chaczy. Oddzie lnie ustawiono 
stoliczki z pismarn.i dzieciijcy­
mi, a więc rodzaj czytelni. Da­
lej - kilka stoisk, przy któ­
rych grupowali się milośnicu 
1.:onkursów książkowych. Tu 
należałoby zrobić małq uwagę. 
Konkursy podawane na pi­
śmie w formie plansz, nawet 
najludniejszych, cieszq się 
~labszym powodzeniem u dzie­
ci, niż konkursy słowne. W 
prz11s2lości tr:.eba to wziąć pod 
uwagę. 

silnym. porywistym V:netrz~ zmieniła z chwilą dokonania - wywołało zdumienie w 
w godzinach poludniowyc przez kierownictwo zakładów Bonn. Czołowi dzialacze socjal­
zaczął w Zakopanem sypać si:eregu zmian personalnvch demokratyczni oświadczyli 211 
gęsty śnieg. który z małymi w obsadzie majsterskiej. No- bm., że krok ten zmniejsza 
przerwami padał aż do wie- wł mistrzowie z zapalem za- możliwość zjednoczenia Nie­
crora. Przy temperaturze 1?i- brali się do pracy, a wyniki miec. „SPD - pisze „Telegraf· 
nimalnie ~yżej zera, śnieg nie datv na siebie długo cze- - będzie występowała także 
topnie.j ąc na ziemi, utrzymy-

1 
kać. Już obecnie plany ~ą nie w Bundesrac;e pi'7eriw pośpie­

wa! się jedynie pod reglami tylko w pełni wykonywane, sznemu tworzewu Wehmiach-
n.a dr;i;ewach iglastych. ale i przekraczane, 4 tu". Bardzo J>odoo11. $\ę dzieciom tea~r kuki~tkówv., 

Do plusów progra mu a.rty­
slycznego zaliczyć należy i to, 
ze powiązano go z tem 9 tyką 
Dni Ośw:aty. Pro,vadzący kon­
ternnsjerkę ob. Sawwki, J>3-
miętal. że to nie ziwykla zahJ­
wa ludowa, lecz festy'" oko­
l: cz.nośc'.owy. Konferansjer 
.-.ręcznie przeprowadził bly5ka-

Specjalnie ciekawy i ściąga· 
jący wielu uczestników byl 
konkurs na najlepaw rvsun.eic, 

W dziale rozrywek spOf"to­
tvych mieliśmy na festynie 
również i wyścigi humory­
styczne, to znaczv wyścigi ntt 
szczudia.ch, w workach, pól1'~­
tach itd. Dla na;.,tarszych by­
' la gra w „dwa ognie" i siat• . 
kówka. 

W programie festynu ,,_ 
względniono oczywuci e i ta kie 
atrakcje, jak tańce (byt '.koń­
kurs na najl.ndn\ejszv tan.ie.! 
pary dziecięcej), wystew ta• 
necznyrh zespołów ~iko!n11ch 
i przedszkoln11rh (urocza or­
kie,ętra maluchów), wu.stęp11 
cyrkowe O'rnz przed•la11•'~11 'e 
„Aladyn 1001" w wykonaniu 
teatru Arlekin. 

Trndno wymienić w~vstkie 
atrakcje, bo bylo ich zbut 
wiele. Trzeba jednak poivil'­
d?ieć, że wszystko w nich b?tl'> 
starannie pr-emy.<lane. Każd11 
znbawa zawierała moment 
"drowej emocji i h11mnru ilo­
slosowanego do psychiki dzie-
ci. • 

I jeHc?e jpdno - w r.a!vm 
parku widzieliśmu or11anizato­
rów, noszoc11ch czerwone mla­
ski na ręknwiich. WHęd>ie 
więc bvla opiekrt i dloń kie­
rujqca zobawq. Z prawdziwvm 
po.iwi<>ceniem pracowali przecle 
w.,zystkim '11.au=~ycie!e szkół 
pod.1tawowyrh, z których wy­
mien;mu choćby tiJ!~o: Jo(lfll­
nę Pietkiewicz ze szkolu TPD 
nr 5, Dl11r1ornwą i Piec"11J­
nę z TPD 23 oraz Pa11lo­
tvq, pracownicę oaródka for• 
danowskiego na Zdrowiu. Zaj­
mując się d;;iećmi serdecznie, 
taktownie i prawie n ievo.1tru­
żenie, organiwfor2y snowodo­
wati, że nigd?ie nie nvlo tłoku 
i zadrażnień, które sie tirzecież 
zdarzają, gdy ucze.1tników za.­
bowy jest tak wielu. 
Por&wm1iąc tegorociny fe• 

"tyn dziecięcy .z imµ.rezomi of'­
(lanizowanvmi dla d~;eci w la• 
tach ubiegłych, trzeba. powie­
dzieć, że zrobiliśmy wielki 
krok 11.avrz6d w organizowti.­
niu masowych zabaw dla dzie• 
ci i młodzieży. 

* ;I/o * J u~ na ulicy Traug.utta ąioł• 
n a l>yło z-au ważyć, że ł!Zy­

kuje ~ię niecodzienna Z3Pawa. 
Do popularnego WDK ~l f!-
5tyli rodzke z~ swym[ pócle­
chami. Wiek? B.aord7.o różny: 
od malucliów w wieku 3 Jat 
począwsr.y. do „dOol'Q«iyco\' je­
denastoletnich panienek • t 
kawalerów. 

o ODlszy d1g 
na str. 2 

• AC' 
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POLA NAFTOWE CHIN ROKOWANIA 
radziecko-jug słowiań kie 

Albańskie Zgromadzenie Lu owe 
Yumenskle ę· 
bie Na,ftowe w za· 
chodni.ej czę le\ 

' prowin.cji Kansu 
nieustannie się 

TOZIOijll, 
Szczególnie tD o­
statnlcll latach po­
ważnie zwiększy!~ 
się ilo!ć uybów 

, naftowych. W 1954 
· Yoku wydob11cte 
ropy 71aftowej 
przekrocZ11lo 140 
pl"oc. w stosunku 

do 1953 roku. 
Na Yok 1955 plan11 
przewidu;q :noi~k­
.szenie Wj/dqbycia 
jeszcu o JO proc. 
W ehwlll obecne; 
na terenie Zagłę­
bia czynnych jest 

100 szvbów. 
NA ZDJĘCIU: jed­

;, na z pomp w Za­
glębiu Yum1mskim 
dostarc1uma Chi­
nom przez Zwią· 

zek Radziecki. 

duchu • • • rOZWIJOJQ się w • 

całkowiteeo wzajemneeo zrozumienia 
Korespondencja dziennika ,.Prawda" z Belgradu 

, 

i Rumuńskie Zgromadzenie Narodowe 
jednomyślnie ratyfikowały 

układ warszawski 
28 bm., na sesji nadSWJCDfneJ Zsromadzenle Ludowe Albańskiej Re\lublild Ludo­

wej ratyfikowało Jednomyśhde układ o prąJainl. wep6łpracy I pomocy wza~DllleJ, pod­
pl1any H bm. w Warszawie. 

W toku posiedzenia zabral 
Poniedziałkowa „Prawda" 1.am.teswia koretponuencJę Zukowa ł Majewskiego 11 Bel- głos pierwszy sekretarz KC 

sra.du pt, „Rokowania radnecko • Jlll'Olłowlańskle rozwijają się w duchu ca.łkowjtego, Prem· ••• , llebru Albańskiej Partii pracy Enver 

wiało jednomyślnie uklad o 
przyj.atni, wspólipNlcy i pomo­
cy W2l!l:jemnej, pod:p~<;any 14 
maja 1955 r. w WMSr.awlie 
pnez osiem państw europej­
skich. 

wza.jemneio ircnumienla". W korespondencji tej m. In. czytamy: Hodża. Podkreślił on, że caly 

Przed kilkoma godzinami - roc:zysty bankiet na cześć de- „Wiecie - powiedział n.a.se naród albański wita z radoś-
pis.zą korespondenci - na wy- legacji ZSRR. w czasie tego kierowca, pochodzący z Cz.ar- przygo!owuje aią cią uklad będący wyrazem 
si:-ę Brioni przybyły delegacje bankietu Jmet Tito i Nikita nogórza-gdy było nam trudno, jedności ·obozu pokoju I de-
rządowe, Związku Radzieckie- Chruszczow wygłosili przemó- mówiliśmy; Z Ros<janaml jett dO wyjazdu mokracjl oraz świadectwem -------------
go z N. s. Chruszczowem Da wienia, w których wyrB2Hi nas 200 mllt<mów. I biliśmy 11łębokiej przyJaźn.! łączącej StraJk koleJarZY 
czele I Jugosławii z prezyden- przekonanie, iż ddęk! ws.pól- wroga". dO ZSRR naród albański ze Związkiem 
tern T!to. nym wysiłkom uda się w C'La- Samochody zblitają się do Radzlecklm. 

Po zakończeniu pierws-zego sie rokowań osiągnąć rezultaty wybrzeży Adriatyku. Wybrzc- w rozmowie e korespoo- Nawiązując do rcmnów ra- bryłyJsklch 

R ąd ChRL wydalił 

etapu rozmów w Belgradzle, korzystne dla dwustronnej że Adriatyku dla Jugosławii, <lentem czasopisma „Ogoniok" dziecko-jugO!ilowlańskich Ho­
delegacje rządowe rozpoczęły współi>racy i utrzymania po- tC> to samo, co dla lud-zi ra- premier lndil Nehru p1'06ll 0 dia oświadczy!, że Albańska 
ob~cnie wielką podróż po kra- koju na całym świecie. dźieakich wybrzeże czarno- przekazanie czytelnikom na- Partia Pracy, naród 1 ·md lłl-
iu. Jak podkreśla strona ju- Tegot dnia w godzinach wlK?omych mC>rskie. Znajdują się tu licz- j ś 1 d 1 bański witają z radością wi-

ł . · k pod ó" prezydent Tito wydał w Białym Pałacu to , 1 d stępu ąceeo 0 w 8 czen a: zytQ delegacJI radzle<:iklej w 
gos ow1ans a, r z ta po- pnyJęc~ na czeit delegacfl radzlec- ne eana r.a omy wypo- - z wielkim zadowoleniem Btllgradzle l soUdaryxując si~ 
zwo)j radzieckiej delegacji kie), na które zaprosi.,,; zostali wyt>lt· czyn!fowe. Kuracjusze owacyj- przygotowuję 11lę do wyjazdu ci1lkowlcie ze szczytnymi ce­
rz.ądowej zai.najomić się !l: ni działacze państwowi I społeczni Ju. nie witają przywóc\ców ra- do ZSRR i spat.kań z ludźmi 

Komun\~acia w Anglii 
sparaliiowana 

4 lotników amerykańskich 

z terytorium Chin 
ł wll l -L 6 1 • r k 1 k lam! Komunistycznej Partii 

krajem oraz robaczyć, i"ak gos a • - ' wne. cz on ow • or- dzieck:lch ! jugosłC>wiańsk1ch. radzieckimi oraz do zann.na-
pusu dyplomatycznego. ,...... Związku Radzieckiego oraz 

przyjaźnie odnos.zą się do Pnyięcie uplyntło w serdecznef, A otC> mlaS<to Rijeka - sław- nla się z tymi zmianami, jakie rządu radzieckiego wyratają 
Związku Radzieoklego na·rody pnyjazn•J atmosl<tne. Pnygnęblenle I ny port mo~ki Jugosławll. zasŁly w waszym kraju od pragntenle. by rokowania mie­
Jugosławii. „Równocześnie - ro•dratnlenl• okazrwall Jodynie pe-I Tłumy witają delegacje ZSRR czasu, gdy eośc:iłem u waa, tj. 

pnedstawicl<lle p1a1y omarykar\•klef, dzy pnywódcam! ZSRR I Ju-

Bezpośredn'i.o po ~ 
stw.ie konserwatymów w wy­

boraclt do Izby Gmilll, nąd 

brytyjsk.! ~ się w obli­
czu sytuac)i wewnętrznej. 

naj'P<>w.ażniejszej od C'ZlBSU 

&trajku powszechnego w roku 
1926. 

Przed trybunałem wojskowym sądu n&Jwyźs.i:ego Chłd· 
sklej RepubllkJ Ludowej odb )·ł się 2~ maja br. proces 
czt.erech lotników amerykańskll'h, których samoloty zostały 
swego ezesu zestrzelone podczas dokonywania prowokacyj 
Dych lotów nad terytorium Chińskiej Republiki Ludowej. 

wskazuje niedzielna „Borba" któ„y wldxq, te u1llnle rozpownech- ! Jugosławii. W drugiej poło- blisko 28 lat temu. Udaję się RO&Jawfi przyczyniły się do 
- w czasie podróży konty- niane pn•z nkh w tlągu ostatniego wie dnia delegacje przybyły do waszej ojczyiny, aby się •Jmocnlen!a przyjaźni I wza­
nuowana będzie wymiana po- tygodnio ullfapesymistycme prognozy do Puli, jednego z najstar- uczyć, bowiem przekonany Je-

no temat perspektyw rolcowań są nio- iemnego zrozumienia. 
glądów w drodze osobi,iego uxasadnione. Zapełnili oni swe dzien• S>Zych miast jugosłowiańskich. stem, że niezależnie od na- Naród albański z wlelką ra-
kontaktu". PC> odbyciu l'Qdró- niki wuełklego rodiaJu zmyilonyml In- Niedzielę i poniedziałek dG- srej wspólnej polityki rozwi- dośclą priyjął ratyfikacje u­
ży rokowania zostaną zakoń- formacjami net temat pneblegu rolco· legacje radziecka I jugos!C>- janla przyjaznych stosunków kładu wan1iawskie"'o przez 

Wolne żarty, 
panie Dulles! 

J\ .a Hu frontach trwa na­
ir tarcie? - Trudno jest 

l
;i;!iczyć. Wszędzie tam, gdzie! 

1 jest to możliwe, gdzie maż-
, na przyczynić się do zmniej­

szenia. napięcia międzynu-

' rodowego. Nasza ofens11wa 
• pokoju rozwija się z za-~ 
I wrotną szybkością. Wio.mą~ 

1

1955 roku objęła ona szero-; 
kie kontynent11 i dalekie 

1 kraje, Przypomnijml! sobie.~ 
1 A więc najpierw Moslcw_a; 

I - rozmowy w sprawie! 
traktatu z Austrią, potem 

I Bandung - konferencja 

~
krajów Azji i Afr11kt, Lon­
"tt11n - nowe propozycje 
ZSRR w Podk~misji Rozbro· 
jęniowej ONZ, dalej War· 
.pzawa, Wiedeń, Belgrad •.. Ał 
Ć\?raz powszechniejsze zą- ł 
dh.nie przyjęcia Chin Ludo-ł 
w"li&h do ONZ? A wymla.na; 
not w sprawie konferenc;ti 
czteY,,ech? 

Mc.114 tej wiosny imperia-
t!§c; t\tlopotów co niemiara. 

1 W któnikolwiek nie zwrócą, 
stę stronę - wszędzie nle·ł 
powodzenia. Liczyli,, ~e wł 
Azji uda: się siać hlsterlę ł 
wo,enną ł umocnić s11stem# 
kolcmialnv - a tu pned­
stawiciele 29 krajów powie­
dzieli im; stopi Liczyli, :że 

Austria będzie obok Nie­
miec zachodnich ich bo.iq 
wojenną w Europie, tym­
czasem plany te spaUly na 
panewce. Jakie tu zacho­
wać pogodę ducha? Teuo 
nie potrafi nawet pan Dul· 
!es. Zauważy!; więc kores­
pondenci prasv zagran!cz· 1 
nej jego zasmu.conq minę, 
gdy podpisywat traktat w 
Wiedniu, zauwai11li, jak 
spochmurniało oblicze, gdy 
doniesiono mu o wyjeździe 
dele11ac:ii radzieckiej do BeL-

1 gradu. Ale mi.!lte1" Dulles 
nie zalamal się. - Trzeba, 
u licha, coś wymy§lić na tę 

I ofensl!we pokoju, zrobić 
1 wszystko, aby rokowania 2 

, ZSRR byty bezowocne 
, medytowal.. 

D!ugo kombmowal, radzi! 
się swych przyjaciół z watl­
streetowsklego podwórka aż 
wreszcie ... ministrowi Dul­
lesowi blysnęla myśl. Neu­
tra!izac;a! Tak, neutraliza­
cja Polski, Czechosl(\wacji, 

1 wszystkich krajów demo-ł 
kracji ludowej. Tym genial-> 
nym pomyslem podzieli! się I 
natychmiast z dziennika.na­
mi na konferencji prasowej. 
- A więc neutralizacja, pa• 
nowie. czyli zmiana ustroju 
Oto jest prob!em, do kt6·; 
Tego „wolny świat" przv-; 
wiązuje wie!ką wagę. 

Dziennikarze w lot zro­
zumieli, co pan Du!!es miaf 
na my§li. W Warszawie, 
Pradze, w stoHcach wszyst-

' kich krajów demokracji lu­
dowej, Wall-Street chcia!by 
widzieć no. fotelach prezy· 
denckich ł lawach rządo­
wych swych zaufanych. Oto 
życzenia dolarOW!/Ch dyplo­
matów, oto sens du!lesow­
skiej koncepcji neutra!iza­
cjt. 

„Glupstwo rozum zjadlo" 
- mówi !udowe przysfow!e. 
W pe!ni odnosi się ono do 
amerykańskiego sekretarza 
stanu. Czy bowiem czlowiek 
o zdrowych. zm11slach może 
choć przez chwHę sądzić, że 

, narody, które 10 lat temu 
zrzucUy z siebie jarzmo ka­
p!ta!izmu, znów dadzą się 

1 zaprząc w rydwan niewol­
' niczej zależności od USA? 

Ze dadzą się omamić kon­
cepcją neutralizacji? 

Wolne żarty, pante Out• 
tesl Wolne t nłe licujące z 
ministrem Spraw Zagra­
nicznych „kierowniczej si­
ły wolnego twłata", 

· WB. 

Trybunał wojskowy gJtazał 
czterech lotniJtów - ppor. Ro­
landa Parksa„ ppor. Lyle Ca­
merona. 1>Płk. Edwina Hellera 
i kpt. Harolda Flschera na 
natychmiastowe wydalenie z 
granic Chińskiej Republiki 
Ludowej, 

Samoloty lotników amery­
kańskich podczas dokonywa­
nia prowokacyjnych lotów 
zo.stały zestrzelone przez my­
śliwce i jednostki lotnioze 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy. 
zwoleńczeJ, 

W toku procesu czterej lot­
nicy przyznali się do zarzu­
canych im czynów I zeznali, 
że na rozkaz swych przełożo­
nych doko.nywali kilkakrotnie 
prowokacyjnych lotów nad te­
rytorium Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

wań, majqc przed sobq jeden tylko cel · k I rod I I " 
czone w Belgradzie. _ mqcit wod• 1 smzyt zwqtpienl&. wlnńska spędrzily na wyspie. ze wuyst im na am, n- Zgromadzenie Ludowe. 

11~;1;~;k1:'. ·~;'!~~a·~,.,":;,1 ~::J.':1,:'; ~:'Y~J:o:;~,JT:.-. ł• rochuby te ~:O~!ć ~~: 3!.v:a~~~t~ ~e ~~g~s~ę Ra~!~!~k~~~~z~~ * * * 
pnebleg rokowali radziecko • Jugolło· Natychmiast po p~,,;ęc1·u w b""zle dla nftO ko-ustne. 30 maja br. w Buk.areszcie 
wioi\1klch, podkrołlajq, Ił rokowania • ~„ kraju, '<" = •...., 
te rozwijają 11, pomyjlnle. rrosa Ju· Białym Pałacu członkowie rozpoczęły się Qbrarly Wiel-
goslowlal\Jka pnypuucza, t. w wy· delegacji rządowych i towa- ..--------------------------- kiego Zgroma.dzeniiia Nairodo-
niku rakowa!\ opraco-ny zostanie rzys.zące im osoby udali się na D 11 e wego RumuńSkiiej Republiki 

wlai\„I, w kt6rym sl6rmulawane b~q dworzec belgradzki, skąd spe- u oweJ. w1p6lny dokumeni radziecko • Jugosr„ u es poprawia L d . 

wspólne P"lllqdy net najwa!nieJsze pr„ cjalrtym poc!ąglem wyjecha- Przew~cy Rady Mlni-
blemy mltdzrnarodowe ora• na spra· li w pochó:!: po kraju. w nie· h strów Rumuńskiej Republiki 
;:c~osunków r<1d1lecko. jugoslowiań- dzielę rano delegacje przyby- wypowiedź Eisen owera Ludowej G. G)leorghiu Dej 
Jeśli chod"ZI 0 perspektY"WY ly dQ miasta Karlovec, gc:Lzie j wygło<Jił p~ówienle, w któ-

wzajemnych stosunków mię- mimo des:2'.CZU cała ludność Chicago Tribune"' komentuje w artykule wstęl!nYm wY· rym podkreślił, że układ wa.r-
dzy ZSRR a Jugosławią, w zgromadziła się na ulica.eh, po'~iedź Dullesa kt6ry stwierdził, że prezydenł Eisenho- smwski jest układem pok.ojQ-
politycznych kołach Belgra- aby powitać przywódców ra- wer mówhic w ~biegłym tygodniu na konf~rencjl prasowel wym i ściśle obronnym. 
du wyrażają tycz;enle, aby 0 _ dzieckich i jugosłowiańskich. 0 paftstwacb neutralnych w Eurnple, nie Dll&ł_ n! myśli le- p 0 przemówieniu G. Ghoor-
ble sta:C>ny, nie oglądając się Z Karlovca delegacje odbyly go, co „moina byloby "'Ywnioskować z Jeio slow • ghiu Deja oobyła się dyskusja, 
na przeszłość, pracowały 240-kilometrową l'odróż samo- Jak wiadomo, Eisenhower ków nowojorskich 1 ~tłuma- po której Wielk.re Zgromadze-
wspóln 1e w kierunku raz.woju chodami do Pul:, w pobliżu na konferencji prasowej o- czyć, na czym ta po!.tyka po- nie Na.rodowe Rumuńskiej 
tych &tosunków, na rzecz dal- której znajduje 1ię wyspa lega" Republik! Ludowej r<\l.tyfi<ko-
szego umocnienia W&pólpracy Brionl. świadczył w ogólnikowej tor- .---· ----------------------
i przyJatnl. W.s.panlała nowa szosa, wio- mie, że widocmie w Europie 

dąca przez cały kraj od Bel- rozwija się k\ea utworzeni.a 
Jak wskazywał w swym gradu do Puli I dalej, z po- Społeczeństwo Francji przemówieniu na lołlnlsku bel- czątku wznosi się 'Szerokimi pasa państw neutralnych. 

gradzklm szef delegacji ra- s~rpentynam1 w góry, nas.tęp- I „Chi.-Oago Tribune" podkre-
Trybunal wojskowy umał cb;iecklej N. S. Chrusi.czow, me opuszcza się ku wybrza- śla, że słowa Eisenhowera 

winę lotników amerykańsikich dla wspólpracy takiej is.tnieją żom Adriatyku. wywołaly ogroIIU1e zdumienie w walce o zasadę 
pokojowego współistnienia naro ~ów 

za udowodnioną l stanął na wszelkie warunki: wielowle- Oplsujqc ten 1kall11y, g6rll>l ob11at, w kołach rządu bońskiego i 
kowa uksztaHo a l01•1pond~i „Prowdr" pl11ą m. in.: 11 ś . d ł 

stanowisku, że powinni oni • w na na prze• , Na tle tego malownkzego •rajobraru wi- pisze: „Du es o wia czy 0 • 

I "ć k B" s.tirzenl dziejów, przyjaźń na· docrne 1ą cz••le oznokl Jndustrlallzac;1. becnie ambasadorowi nie-
pon es surową arę. 10rąc rodów naszych krajów, chlub- r ó Jod 11 I kl · k · · t peln · . ne1 11 „ w q n• wy10 ego nap•ę· miec iemu, ze jes zu ie 
jednak pod uwagę fakt, że ne tradycje ruchu rewolucyj- cia, umłHmone na wi<tiach 1 !elbetonu. nie do pomyślenia, aby 70-mi-

k Prowadzą one do iabudowal\ labry<•· 
lctnky służąc W wojs u wy- nego, niezbędna baza ekono- ...,ci. 1 kopaln rudy, slonowlących „10• l\onawa \udnoM: N~em\e<: rn.o-
kcmywali rorzkazy swoich mic1.na i W&pólnota idealów w sn<>it państwową, ogolnonarodową. gła się zgodzić na neutral-

pl'2ełożonych trybunał """-•ta- walce 0 pokojowy rozkwit I Nagle wysoko w górach 1amochodj ta· ność... Dulles nie podał żad-
ł""'" , lrz-rmujq 11,. Na dole pod wysokim ska· ó 

·1 · · 6 i k Sll:Częscie ludu pracującego. 11stym urwiskiem rozciąga sit panora- nycb logicznych argument w 

We Francji trwa walka społecieĄatwa przeciw wyścf· 
gow\ 1brojeń. o aa.li.u bronl ....,.._..,„, ._.i....i.„, -·~­
w11on\e wszJs\kleb spornych problemów międzynarodo­
wych w drodze pokojowej, przeciw remllllarpiacJI Nie­
miec zachodnich. 

ROZ!POCZęty w nocy z soboty 
na nl.edzielę strajk ~­
sitów i pala~y kole:i<>wych. 
mimo iż proklamowany tylko 
piv.ez 70 tys!ęcy C!Złonków 

Związku Zawodowego Maszy­
nistów i Palaczy, wyk.aallje 
tendencję do =ei-zania. 11i~ 

i unieruchomił już prawie cal 
kowicie transport kolejo~ 
Do strajikU przyłąCl'lają ·się tiq­
wlem kolejarze należący do p 
wiele jeszcze większego, bo 11-
czącego 400 tysięcy człooków, 
Krajowego Związku Kolejl­
rzy, którzy postanowili ille 
wyipełniać pracy i;!ira-jkt 
cyclt kolegów, chociaż k" -
wnictwo tego związku 
przeailwne lltraj<kowi. Poci.Igi 
pa.satiersltie piuestały właśd­
wie kursować. Postanowiot<> 
prz.ewoz.ić tyl!kQ artykuły, ~­
gaoące szybkiemu zepsuotu. i 
to w mi.arę motności. 

Rząd brytyj.sk.i jest 0011Z 
ba'l:d~j zaniepokojony tą 11"­

tu.iicją., zi l.a=a że str.ajk 
koleta-eh zbiegł sie. ze 
Jriem około 20 tysięcy dolłe­

rów i ładowaczy porto"WYłh, 
trwającym już od ośmiu d1jl-

nowi rue '."'Yt!llerza m a- w 90botę prezydent Tito ma wielkich robót budowlanych. Widat na poparcie swego twiec-dze-
ry: lecz nakaz.a.6 ich natyc~- wydał w siedzibie Związkowe- wielki ztrlamlk wocly. PN1yde•t Tito P•· nla. Widocznie chodzilo 

a to -~"' I ni g c ka1uJ- delegatom rad1ieckim plony pro1· mu tylko 0 to, aby nnnrawi.ć 

Jak dono5l dziennik „Hu-
manite", w jednej z mlejsco- 1-------------------------_,-
wości dep. puy-de-Dome od· 
był się zjazd federacji b. ucze­
stników wojny I jeńców wo­
Jf:nnych. Uczestnicy zjazdu 
uchwalili rezolucję, w której 
wypowiedzieli i:ię za za~adą 
poik.ojowego współistnienia 
krajów, nlezaletnie od ich u­
strojów spolecmo • gospodar• 
czych. Zjal'Al wypowiedział •ię 

m1 s we ,.., ... a e e z ram , go Komitetu Wykonawcz;ego cy Jugoslowlańsklch robotników I lnty- ,,_.„ 
Chińskiej Republiki Ludowej, I (rządu jugosłeywlańsk\ego) u- nierów. IHt to wielki system hydroelek· wrażenie, jakie wywC>łały sło­

tryany, lrtórego budaw, rozpo<••to w wa prezydenta Eisenhowera. 

I 
IH7 r. W 1153 r. el1ktrownla dala ed 

„Zenminżipao" pisze: 

Francusko-amerykafiskl 
konflikt ekonomiczny 

plerws.-, prąd, o •a d- lata budow»> W !Bto<:le r-1..f!<::l.Y • i ynym ar­
zo•tanle całkowicie zakor\czona. Po gumentem, Jaki mOgł przyto­
obu stronach drogi często widzi •I• ko- czyć Dulles na PQparcie tezy, 
mlenne, udekorowane Cterwonq gwlaz• że Niemcy nie mogą być neu­
dq pomniki. 

I Pochowruio tutlij bohaterów tralne, to fakt, iż neutralność 
Niemiec nie odpowiada obec­

walki ludowo • wyzwoleńczej nym celom amerykańskiej po­
przeciwko najetdźcom hitle- litykl zagranicznej i że Stany 
rawskim. W tych górach i la- Zjednoc?.one nie chcą, aby 
sach w ciągu szeregu lat to- Niemcy były neutralne". 

w Wietnamie południowym 1 czyła się pod ha!lłem „Smierć 
l faszyzmowi, wolność dla na-

Pod tytułem „Francusko • amerykaflskł konnlkł ekono­
miczny w Wietnamie poludnlowYm"; dziennik „Zenminź!'­
pao" piS1e o AOltnenlu al• aprzecznoścl amerykańsko -
francuskich w tym kraju. 

1 
rodu!", zaciekła, krwa­
wa, bohaterska walka, pa­
trioci Jugosławii walczy­
li przeciwko faszystom, nic 
szczędząc ani sil, ani ' :a. 

ARTYSCI IUGOSlOWIA~SCY 

W LENINGRADZIE 
29 maJCI pnybyla do l.ełtlngftldu 

grupa artyst6w Jugo•lowlaflsklch, "le· 
dajqca sit 1 •ollst6w belgrCldzldete 
leatru, opery I baletu, 

M;onopolik\ amerykańscy - snego życia. Swymi czynami 
stwierdza dziennik - zagar- wnieśli oni wielki, niezapom­
nęll rynek francuski w W1et- 1 nlany wkład do sprawy roz­
n.amle południowym i wywo- gromienia naszego wsq>6lnego 
żą stamtąd usilnie surowc.e wroga, w bojach tych z.ahar­
stra<tegi~zne. W obecnej. chw1~ to'iała się i okrzepla przyjaźń 
li z Wietnamu. połud?1°"."ego radziecko • jugosłowiańska. 
do USA wywozi slę w1ęceJ to-
warów niż do Fi·ancji. Stany 
Zjednocrone stnnją się 
wm1<>c.nić jeszcze bardZiiej 
swoją kontrolę nad rynkiem 
południowo - wietnamskim i 

Zdaniem „Chlcaeo Tribune", 
niemieccy socjaldemokraci 
mogą teraz twierdzić, że A­
denauer otrzymuje rozkazy od 
Departamentu Stanu. 

W zakończeniu d2'1.ennik pi­
sze z i.ronią: „Byłoby dobrze, 
gdyby prezydent otwarcie o­
świadczył spoleczeństwu. że 
będzie mógł szybciej wy­
j.aśnić swoją politykę po prze­
czytaniu jutrzejszych dzienni-

llZĄD EGIPSIU rozluźnić stosunki ekonomi-
WYSYtA MISI~ DO CHIN ' I czne między Fra11cją a tym 

Nagrody na li Festiwalu 
Muzyki Polskiej 

kr · Z · k · I W związku z zakończeniem Il Festiwalu Muzyki Pol· 
Z Kolni donosi og•ncJo Franc• p„„ &Jem. WJ~ azaią °.? w sklej, minister Kultury ! Sztuki- W, Sokorskl przyznał na 

19 i& w przyszłym mletiącu udo "• tym celu swoJą „pomoc. gos- wniosek Centralnej Komisji Ocen II Festiwalu Muzyki Pol· 
d~ Chin misio eglp••a, na lrtó••i °'"' 1 ~rczą d~ południowego skiej, szereg nagród kompozytorom, solistom. dyrygen~m 
re stać będzie wlc~nl•ler przemy- ka1;i~femu~ie ::fci~ją:.~~; oraz zeMpo!om zawodowym I amatorskim. Centralna Komisja 
ilu I handlu Moss„r. Ma ona om._ iindziej zbytu zalewają rynek Ocen II Festiwalu Muzyki Polskiej, przedkładając wnloskl 
wić 1pr<1wq rozwoiu 110łunk6w ml•d•y . . . w 1prawie nagród, nie brala pod uw&&ę kompozycji nqro-
Eglptem a Chlnatnl Ludo..,..1 w dzle- poł1:1~10W? .- wietnamsk1, za- dzon„ch poprzednio państwowymi nagrodami oraz nai:-roda· 

. grazaią m1eiscowemu przemy- , 
dzlnle gc»podarcz•1 I politycznej. slow! i handlC>w[ oraz wypie- ml I Festiwalu Muzyki Polskiej. 

PRZYBYCIE PREMIEllA IURMY rają towary francuskie. W Nagrody w dziale większych skrzypcowy, T. Bairdowi za 
DO IZRAEa ciągu dwóch I.at eksport z form symfonicznych wstały Koncert na orkiestrę, W. Lu· 

Do Izraela prrybył 1 ollclalnq wl· Francji do Indochin zmniej- przyznane: G. Bacewiczównie toslawsltiemu za Koncert na 
SZYł się blisko 5-krotnie. 1• za V Symfoni• 1 III Koncert orkiestrę, A. Malawskiemu za zytq premier 8urt1'y, U Nu. „ 
--------------------------Etiudy Symfoniczne, K. Sero­Jak stwierdza prasa w Te~Avhńe, 

U Nu pneprawachl rounewy w 1pru• 

wie uNgulowanła ro1:biełnokl l1tni•· 
jqcych międzr br ... i.m o krajami a­
rabskimi. 

ZBROJNI STAllC:IA 
NA GRANICY IZRAELSKO·IGIPSKllJ 

3CI maja w poblllu mlejscawal<I Ga· 
10 na granicy luaelslco • egip1kl<tj 
mowu donło do 1br0Jneg• starcia 
między oddziałom! lzraels•lmi a eglp· 
sll1mi. Wymiano 1trzołów trwała pnt­
nło dwie goddny. Egipska attyleria 

1'n•clwlotnic10 1estr1ellła jeden samo· 
lot brae!Jki,. 

Ml~DZYNAltODOWA 

KONFERENCJA LEKARSKA 
W SPRAWI! 11.ADIOAKTYWNOSCI 
Jak donoszą 1 Tokio, 30 bm. rozpo­

cz.ir się tam obrady mlędzynarodo• 

w•j konfe19ncjl leł<ar5kleJ w Jprawio 
wpływu pyłu atomowego na Of!10n11m 
ludzki. W obrodach konl•NftCil uu••· 
tnictq delegaci Japonii, Francji, Belgii, 
ZSRR, Chile, Chińskiej ftepubllkl Lu­
dow•J, C1echoslowacjl I NllD. Pn•· 
wodnki:qcym konferencji 'tOltał pned­
llławłclel Japonii dr Mttooo Cud1uld, 

Polityczna i ekonomiczna 
penetracja USA w Azil 

ckiemu za I Symfonię i Kon· 
cert na puzon, 

W dziale orkiestr 1ymfoni­
cznych nagrody otrzymały; 

PA~STW. FILHARMONIA W 
Dziennik „Delhi Times" opublikował artykuł, w którym ŁODZI, Państw. Filharmonia 

piisze, że amerykańscy organizatorzy bloku wojskowego po- w Krakowie, Państw. Filhar­
łudniowo - wschodniej Azji (SEATO) chcą wykorzystać mania w Poznaniu, Państw. 
ten blok nie tylko dla osiągnięcia swoich celów wojskowo- Filharmonia Sląska, Wielka 
strategicznych, ale również dla niektórych celów o cha- Orkiestra Symfoniczna Fil· 
ra.kterze politycznym. Chcą oni za pomocą tego bloku nie harmonii Narodowej, Orkiestra 
dopuścić dQ poprawy stosunków Japonii ze Związkiem Ra- Polskiego Radia w Bydgoszczy, 
d.zieckim i Chińską Republiką Ludową. Krakowska Orkiestra PC>lskie­

Dziennik podkreśla, że właśnie te cele omawi.ano na kon- go Radia oraz Wielka Orkie­
ferencj.i, która odbyła się w końcu ubiegłego miesiąca na stra Symfoniczna Polskiego 
Taiwanie. Na konferencji tej ambasador USA w Taipeh Radia w Stalinogrodzie. 
(stolica Taiwanu), Charles Rankln oświ.adczył m. in„ że W dziale oper~tek 
ud"Ział Japonii w bloku SEATO uniemożliwiłby iej nawiąza- OPERETKA W ŁODZL 
nie trwałych stosunków ekonomicznych i poli1ycznych ze W dziale zespolów amator-
Związkiem Radueckim i Chińską Republiką Ludową. skich, spośród zespołów, które 

* * * wystąpily w ramach II Festi-
Jak podaje Agencja Nowych Chin, dziennik burmański walu Muzyki Polskiej, nagrody· 

„Rangoon Daily" pisze, iż Amerykanie próbują rozszerzyć otrzymały: ZESPOŁ REGIO· 
swój eksport ryżu kosztem Burmy i krajów południowo - NALNY POW. DOMU KUL· 
wschodn.iej AzjL " TURY W ŁOWICZU. Zespól 

Dziennik stwierdza, te Stany Zjednoczone eksportują Regionalny przy świetlicy 
pod płaszczykiem rzekome1 pomocy artykuły rolnicze po Grom. ZSCh. w Kąkolewie, 
cen.ach dumpingowych , co dQprnwadzilo do zmniejuenia pow. Leszno, wojew, poznań• 
l>urmańskiego handlu ryżem. • skie, 

zs lojalnym wykonywaniem 
postanowień genewskich w 
sprawie roze.lmu w lndochl· 
nach, przeciw uzbrajaniu Nie• 
miec zachodntrh. za wykorzy­
stywaniem energii atomo­
wej wyląrznte do celów pol1:<>• 
jowych oraz za zor!':anlzowa• 
niem systemu bezpieczeństw• 
zbiorowego. Uczestnicy zjaz­
du stw!erdzlh, że najlepszym 
środkiem, jaki prowadzi do 
stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, jest po­
wszechne k.ontrolowane roz­
brojenie. 

„Humanlte" demos! równie!, 
:te 117 ze 152 studentów pa­
ryskiej wyższej szkoły fizyki 
przemysłowej l chemii wysła­
ło list do premiera Faure'a z: 
żądaniem. by wszystkie ·wy· 
silki Franc.ii w dziedzinie ba· 
dania energii jądrowej zosta­
ły poświęcone jej wykorzysta­
niu wyłącmie do celów poko­
jowych. 

Działacze 
Szwedzkiego 

Czerwonego Krzyża 

otrzymali 
honorowe 

odznaki PCK 

30 bm. odbyta sfę w siedzi· 
bie Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie uroczy­
stość dekoracji odznaczeniami 
PCK dzialaczy Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża, które 
przyznano im za poważną po· 
moc w uwolnieniu i repatria­
cji ;ialóg statków polskich z 
niewoli czangkaiszekowskiej. 

Sekretarz generalny Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża 
Henrik Beer otrzymał odznakę 
honorową PCK I stopnia, kie· 
rownik wydziału zagraniczne· 
go Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża Jan Gerard de Geer 
- odznakę honorow§ PCK Il 
a topnia, 

Notatki z jednej niedzie i 
o Dalszy ciąg 

ze str. 1 
A .na eali? Mill C7Jjllf;elnfcy, 

chciałoby 6lę życzyć, by w'5.Z.)l­
r.<:.y dorośli na ziabawacll. tak 
ochoczo •ię bawilL No, i jesz­
cze jed•no życ.zenie, by lrażda 
z.abawa miała takiego organi­
zatora jalk kJerowniC2.lka Dzia­
łu Dziecięceio, Hele.nia Ka­
mińska, czy takiego wodzireja, 
jakim na :z.abawie dziecięcej 
był aktor Teatf\) Nowego -
Marian Stani&t.awski. 

Krótko mówiąc, :imprez.a by­
!a uda na. B.}"Jy konk"U!l'Sy re­
<lyta tors kie, w których naJ­
hczniejs.zy udział brały wie.· 
śnie „maluchy", b~ tańce, bo 
przeciei grała prawdziiWa or• 
\destra jazzowa. Dzieciaki od­
były „taneczną podróż" po ca­
łej Po1>ce, a WS<ZY1itko e. pi.ci­
i;enką i wesołym uśmiechem 
n.a buziach. A potem? Phi -
prawdziwe przedstawienie ku­
kiełkowe, wysU!wio.ne przez; 
zespół WDK. Na zakończ.enle 
- fi1m kreskowy. St01Wem -
prn~.am bogaty i Uir-0z.mai<eo• 
ny, a uczestnicy niechętt:rie o• 
puszcmli gośolatne ffi"U•ry WDK, 
wzdychając, aby te•go rodzaju 
ill1lPI'eZY org&lllizowane były 
czięściei. O jednym byśmy je­
szcze zapomnieli: w czasie gdy 
d·zieci oc'.hocrw się btawiiły, i.eh 
rodziice wysłuchali referatu: 

R11chlłlb1dego ml.afy PTZl/ ać 
r.e1pdl arl11st'11c.mv n.a otwa · e 
biblioteki. Niestet11, nawet hie 
przy slaly przeproszenia, że 
nikt z ;zakładu na urocz11stość 
nie prZ'l/b11ł. A więc nic dziw­
nego, że w sumie impreza „le• 
żala". A przeciez prz11 o~ro­
binie dobrej woli mieszk<J.łt.cu 
lódekillgo przedmieścia - C11-
ga.nki mogli przeżyć ddo 
wzruszeń artyBł,icmych. Nie· 
stety, tej odrobiny dobrej woti 
wlafuie bra.kło. 

ZAMIAST SPRAWOZDANIA 

Towarz11szu Redaktorze! 

Proszę przyi!)adk.iem nie po­
sądziać mnie o !łą wolę czy ooA 
w tym rodzaju. Chciał.am, ba.r­
dzo chciałam, niestety ... Mimo 
najsztczerszych chęci epr.awo­
zxlanla na.'Pisać nie mogę, a to 
z tej prostej pr.zyczymy, że za­
planowana pre.ez. MDK impre­
za niedzielna. „Gościmy w 
MDK dzieci ze wsi" nle odby­
ła i;ię. Dlaczego? A, ba, dl.a„ 
c2lego„. Jakż.e moi.n.a żądać 
ode mnl!e odpowiedzi na to PY· 
tanrue, ~iedy nawet kierowni­
ctwo MDK nie potrafiło udzie„ 
lić takowej? 

Z uszanow.an.tern 
T. Z. 

„Ja•k pomagać dziecku w na.u· i--_:..----------. 
ce". A więc korzyść obopól­
na i dlla dzieci i dla irodlziców. 
Brawo WDK! „ * 
Wziqlem udział to azumnie 

zapowiedzianym „uroczy­
st11m" otwarciu punktu biblio­
tecznego z udziałem llterata 
R11•zarda Brud.?1/ńskiegC>". 

No, eóż, otwarcie•bylo, literat 

Premier Hatojama 
popiera 

propozycfe Czou En-1a1a 
w sprawie T aiwanu 

by! - tylko, że nie było pu· 
olicznoki, jako że ptzt1 nai- Jak donosi z Tokio agencja 
większej nawet wyobraźni pi· France Presse, premier japoń· 
&zqcego - dziesięcioma osoba· ski Hatojama przemawiając 

mi sali zapetnić nie. można. na posiedzeniu parlamentarnej 

Jednym słowem ;fi.tuko. komisji spraw zagranicznych 
Dlaczego? A więc PC> pierwaze: oświadczył, że popiera bez za­
ź!e dobrany termin (niedziela 
godz. 16.30), po drugie: sro!:>e strzeżeń niedawne propozycje 
rozpropagowanie imprezy premiera Chin Ludowych 
przez organi:mtorów, po tTze- Czou En-laia, dotyczące prze­
cie: brak kogoś, kto by perso- dyskutowania problemu Tal­
nalnie odpowUulal za tę Im-
prezę. I jeszcze jedno, tym „a- wanu bezpośrednio ze Stana• 
zem pod adresem ZPDz. im. mi Zjednoczonymi. Hatojama 
Rychlińskiego, które są rwre- wyraził przekonanie że spór 
cież opiekunem i pa~ranem nie w sprawie Taiwanu 

0

może być 
ty lico punktu b1bltotecmego, 
ale i .fwtetlicy, w której ten I uregulowany w drodze roko-
punkit otworzono. Zakła<l.v im. wań, 
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Festiwal 
-coraz bliżej 

Do 20 krajów 
eksportujemy 

książki i wydawnictwa 

J'uż tylko dwa miesiące 
dzielą nas od otwarcia w Wnr­
czawie V $wfatowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów. Ro­
śnie z dnia na dzień zaintere­
sowanie Festiwalem wśród 
młodzieży całego świata 
wsz)'6tkich kontynentów. Na 
Festiwalu spotka się młodzież 
sponad 100 krajów o różnych 
1>0glądach politycznych, prze­
konaniach, wierzeniach reli­
iiinych, by jeszcze raz z całą 
.silą zamanifestować wspólną 
wolę walki o pokój, wolę u­
mocnienia brate1'iótwa i przy­
jaźn.i między .sobą. 

Z daleka i z blislm 

O zainteresowaniu V Festi­
walem na całym świecie świad­
a.y m. in. fakt, ;i;e jeśli mło­
dzież Irlandii reprezentowana 
był.a w Berlinie przez jednego 
przedstawiciela, a w Bukaresz~ 
cie przez dwóch, to do war,za­
wy z samej tylko północnej Ir­
landii przyjedzie ponad 30 de­
legatów. W wielu krajach od­
bywają się już konferencje 
organlucji młodzieżowych, 
które omawiają swój udział w 
Festiwalu. W Leeds (W. Bryta­
n"a) na jednej z takich kon­
ferencji duchowny Kenyon 
Wright po omówieniu spraw 
festiwalowych ziapt'Qponował 
wystanie do rządu petycj1i, 
domagającej się :r.akazu broni 
atomowej. W Indiach przygo­
towania do Festiwalu lączą się 
'bardzo silnie ze sprawą walki 
... „„„„„.„.„.„„ ••• „ ... „„„„ ........ „„.„ •••.. , 

Plantac\e róży 
„ wllamlnowej" 
w wo;. łódzkim 

Na terenach przyleśnych i 
1Aródle~nych woj. łódzkiego 
zakłada się specjalne planta­
cje dzikiej róży, zwanej ina­
czej „witaminową". Dwie 
pięciohektarowe plantacje po­
wstały już w leśnictwie Per­
no, pow. Kutno, trzyhckta­
rowa - w nadleśnictwie So­
kolniki, pow. Wieluń, W chwi­
li obecnej pod zasadzenie ró­
ży „witaminnwej" przygoto­
wuje się dalsze obszary o 
łą=ej powie!"Zchni 6 ha. 

Motocykle 
• 
i rowe.r 

dla POM-owców 
Aby ułatwić pracę fachow­

com, zatrudnionym w POM, 
umożliwia się im kupno moto­
cykli na raty oraz rowerów. 
W tym roku kupiło motocykle 
ok. 330 pracowników POM, a 
rowery - 600. Do końca roku 
umożliwi się POM-owcom na­
bycie jeszcze 1.200 motocykli 
f · 3.100 rowerów . Ilość ta po­
zwoli na zaopatrzenie w środ­
ki lokomocji wszystkich tych 
pracowników, dla których są 
one niezbędne przy wykony­
wanej pracy. 

Jerzy Chabelski 
przewodniczqq 

Zcrzqdu lódtki~go ZMP 

o pokój, o zakaz stosowania 
broni atomowej, o rozwój kul­
tury poszczególnych narodo­
wości, zamieszkujących ten 
kraj. W samym tylko zachod­
nim Bengalu w rama.eh Festi­
walu narodowego weźmie u­
dział 3 tys. młodych arty­
stów, a w zawodach sporto­
wych 5 tys. sportowców. W Ja­
ponii 31 lipca oraz 5 - 6 S>ierp­
nia br. organizowane będą de­
monstracje przeciw przygoto­
waniom do wojny atomowej. 
W czasie przygotowań do Fe­
s-~iw.a:tu dziewczęta Indonezj~ 
zebrały w środkowej Jawie 
65 tys. podpisów pod apelem 
wiedeńskim. 

Intensywnie przygotowuje 
się do udziału w Festiwalu 
młodzież bratnich narodów 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czechosłowacji, 
NRD, Rumunii, Bułgarii, Wę­
gier i Albanii. 

W Łodzi 
W przygotowaniach do Festi• 

walu młodzież nasz.ego kraju 
pm1iada także poważny doro­
bek. $wiadczą o tym podejmo­
wane zobowiązania produkcyj­
ne. Już obecnie w Łodzi 40 ty­
sięcy młodzieży podjęło zobo­
wiązania festiwalowe, kon· 
centrując wysiłki głównie na 
walce o oszczędność 4urowca 
i o wysoką jakość produkcji. 
Popularywwane są nowe me­
tody ,pracy, za·in icjowa.ne pr2.ed 
II Zjta.zdem ~MP. jak np. AlJicji 
Pietrza.Jc. W Zakładach im. 
Marchlewskiego, im. Harnama, 
ŁZPW, im. Zubrzy®iego po­
wstają młodzieżowe brygady, 
toczy się współzawodnictwo 
międzyoddziałowe i brygadowe 
o prawo uczestnictwa w Festi­
walu. Młodzież Zakładów im. 
Strzelczyka zobowiązaJa się 
dać dodatkow;i produkcję na 
.sumę 62.882 zl w cenach nie· 
zmiennych. W przygotowa­
niach do Festiwalu młodzież 
~tudencka, szkolnH i DMR bu­
duje park na osiedlu im. Mar­
chlewsk;e~o. Ucmbwie z Ba­
łut i dzielnicy Staromiejskiej 
budują nowe boiska sportowe. 

Zakłady pracy, uczelnie l 
szkoły przygotowują także 
upom"nki dla gości z zagrat1i­
<'Y: I Rudzka Wyk-0ńczRJn ; a -
fo•tlwalowe chusty, Zakłady 
Kinotechniczne - miniaturo­
we aparaty projekcyjne, Poli­
technika Łódzka, Uniwersytet i. 
Szkola nr 134-pamiątkowe al­
bumy. obrazujące życie i doro­
bek łódzk'ch szkól. Coraz bar­
dzi"?i aktywny udzi 0 ł w przy­
goiowaniach do Festiwalu bie­
rze młodzie?: zatrudniona w 
handlu U!'po1e=•·m:vm, bu­
downictwie i lecznictwie. 

SprlłR'a nas wszyst'kirh 
Postawmy Jednak pytanie: 

czy doprowadziliśmy do ca­
łej młodzieży łódzkiej zrozu­
mienie treści Festiwalu? Otóż 
niektóre l'lanądy kół ZMP i 
kom;1tety festiwełowe niedo­
staitecmfe wyjaśniają plat­
formę ideologiazną Fe~tiwalu 
i dlatego częć rnłódzieiy 
t.raktuje Fes>!f.~vaJ tylko jako 

Z wypadkńw Rewnlucii 1905 r. 

~.W ogromne' hal! fabryki Grohmanna - cisza. Onlemla· 
le, ogłuchłe stoją maszyny. W hall są setki ludzi." Oczy 
wszystkich zwrócone w jedno miejsce, tam, gdzie pośród 
bukietów bzu, widać woskowo-tóltą, martwą twarz ludzką .• 

Jerzy Grabczyńskl. robotnik od Grohmanna leży w pro• 
stej, drewnianej trumnie. Leży w tei samej hali. gdzie pra• 
cował ta życia. Leży martwy. bo przedwczoraj przed bra­
mą fabryk[ tamordowall go carscy żołdacy, car•cy siepacze. 
Powol~ nie tłocząc się, Judzie z ulicy wchodzą do hali, 

wolniutko PQ<lchoozą do trumny, patrzą n" martw;i twarz 
I z.nów powoli nle tłocząc 1ię odchodzą. Milczący. Groźni. 
z zaciśniętymi ustami. Wychodzą z hali i zatrzymują się na 
ulicy. Jest Ich coraz więcej. Są już tłumy, które potęi:nieją, 
rosną z kaMą godziną. 

28 maja 1905 roku 
A Jeszcze przedwczoraj Jeriy Grabczyńskl - tył. Razem 

z Innymi robotnikami bronił fabryki przed obsadzeniem 1ej 
przez wojsko I pol!cję. Dwa dni się bronili. Tu, u Grohman· 
na, I w innych fabrykach U Scheiblera, Heintzla, Kunitze· 
ra„. Dwa dni odpierali ataki, Bo panowie fabrykanci w czo­
łobitnych Listach t depeszach blagali generał-gubernatora 

w Warszawie, żeby wojsko obsadzilo Ich fabryk\, 1eby usu­
nęło z nich strajkujących robotników, :teby „zabezpiecLylo 
!eh życie, domy, majątek" - choć przecież strajkujący ro­
botnlcy nie grozlll fabrykantom. O nie! Dawno minęły te 
czasy, gdy w szale nienawiści, ślepi z głodu I nędzy rzucali 
się rujnować, łamać maszyny, Wiele lat minęło od tych 
faktów. Wiele lat głodu, nędzy I walki. Nauczyli slę już, że 
to nie maszyny przyniosły im nędzę, lecz ustrój, zly, nie­
nawistny dla człowieka pracy ustrój kapital\styczny. 

- Do walki! Do walki, towarzysze! - nawołują mówcy 
przed fabryką Grohmanna, gdzie w wielkiP.j bali leży za• 
bity robotnik Jerzy Grabczyński. 

Do walki na śmierć I życie! Z fabrykantami, z kapitali­
stami, z obszarnikami! Mówcy z SDKPiL. którzy przema­
wiają do zebranych przed fabryką tłumów robotniczych, nie 
potrzebują szukać argumentów, żeby obudzić nienawiść do 
ciemiężycieli, żeby pobudzić do walki, Tam, o kilka kroków, 
za drzwiami hall fabrycznej spoczywa w trumnie zamordo­
wany towarzysz. 

500.000 rubli 
~ '.A jak żyją w Łodzi robotnicy? Czy można to nazwa~ ty­
ciem? Czy nie jest to tylko nędzna wegetacja, nieustanna 
agonia z wycieńczenia, z głodu. 

A tymczasem fabrykanci opływają we wszystko. Pan Ko­
rol Scheibler przed trzema tyeodnlaml, ot tak sobie, dla za­
bawy. dla Igraszki, przegrał w Monte Carlo 500 OOO rubli. 
Taki Pii:ćset tysięcy rubli!_ 

.„gdy w Lodzi zarobki robotnicze spadły w tym cza~ie 
o 30-40 procent, gdy wzrosł4 · niesłychanie drożyzna, sko­
czyły w &órę ceny artykułów rolniczych, odzieży, komorne­
go, gdy w głodnym, nędznym mieście ludność uboższą dzie" 
siątkowały choroby. ' 

Nie, nie kłamią broszurki kolportowane wśród robotni­
ków przez SDKPiL-owców. Nie kłamią liczby. Znają je 
z własnego życia łódzcy robotnicy. 

••. Rodzina robotnicza w Lodzi składająca się z 5 osób dy:­
sp0nowala od 2 do 87 kopiejkami tygodniowo na zakup 
odzieży, obuwia I wydatki chorobowe, zaś według danych 
urzędowych - 7-osobowa rodzma, której pracujący mąż 
i :tona zarablall łącznie 7 rubli tygodniowo, mogla na odzież, 
na obuwie, na wydatki chorobowe wydać najwyżej 47 ko­
piejek_ 

Głód i nedza 
Z czego składał si~ dzienny posilek łódzkiego robotni'rn? 
Mięsa 30 g, słoniny 15 g, mąki 200 g, chleba 632 g, zil!m­

nlaków 248 g, kaszy 35 i. soli 10 11." 
.•. Okropne warunki pracy w fabrykach, Jeszcze gorsze 

warunki mieszkaniowe. brak kanalizacji, gl6d, straszny stan 
sanitarny w mieście. A skutek? Największe epidemie cho­
lery panowaly właśnie w Lodzi. Tak było w 1837 r., w 1855 r„ 
w 1866 r., w 1892 r." 

Jeśli w MoEkwle wydatki na zdrowie na 1 miel>zkańca 
wynosily 3,26 rubla, w Petersburgu - 3,18 rub., w War­
szawie - 3,18, to w Ł«lzl zaledwie 67 kopiejek ..• 

Już w roku· 1957 ••• 

A lak wyglądają te okrzyczane przez fabrykantów Izby 
chorych p0 fabrykach? Oto co pisze robotnik z fabryki plu­
szu. Ł. Elsner: 

„Pokó1 do przyjmowania chorych jest zarazem ma11az11-
nem przepełnionym towarami. Doktór zaś, pan Sz., uważa 
chorobę piersiową (gruźlicę), na którą przewaźnie zapadajq 
~obotnicy, za nie pod!Pgajqcq jego kompetencji i leczy tytko 
oka.leczenia od maszyn, złamanie ręki itd.'". 
Głód, nędza. „Robotnicy mdleją na. ulica.eh z glodu l wy­

cieńczenia", masowo umierają. <W 1905 roku na skutek za­
straszającej śmiertelności liczba mieszkańców Łodzi sp!!dła 
z 344 tys. do 328 tysięcy). 

„z pola walki" pisało: 
„Dzlesiqtkl tysięcy robotników '6dzklch w 1904 T"oku ft2U" 

ka.ly daremnie pracy i zarobku t z rodzinami swoimi do• 
slownie przymieraly z glodu. „Szczęśliwcami" nazywali ro­
botnicy tych spośród siebie, którzy nie potrzebowali tale jak 
oni „szlifować" bruków ulic''. 

I drogie komorne, Oplata za mieszkanie fabryczne wyno­
siła od 0,80 do 1,75 rubla, czyli sięgała 10 procent z;arobku.H 

Od 4 rano do 9 wieczorem 
Przerażające stosunkl w fabrykach. Dzień roboczy zac1y­

nal się w fabrykach o 6 rano I trwał do godziny 8 wieczorem, 
z godzinną przerwą na obiad I półgodzinną na śniadanie. 
W niektórych fabrykach, np. u Poznańskiego, pracowano 
nawet od 4 rano do 9 wiecz-0rem. 

Przeciętny zarobek robotnika łódzkiego wynoelł 4 ruble 
tygodniowo, lecz kobiety (których np. w przędzalniach ba­
wełny poocowało 54 procent), otrzymywały za tę samą pra­
cę 40-50 procent zarobku mężczyzny, a dzieci (w pnę­
dzalniach ~wełny pracowalo ich 27,4 procent ogólnej licz­
by zatrudnionych) zarabiały połowę tego, co kobiety. 

Oto obraz okropnego wyzysku kapitalistycznego. Oto 
obraz nędznej wegetacji łódzkiej klasy robotniczej w 1905 
roku. 

Brak bylo jakiejkolwiek prawdziwel organizacji ochro· 
ny pracy. Tzw. inspektoraty fabryczne byty ł"lłaściwie fikcją. 
Fabrykant mógł wyrzucić robotnika z pracy bez Uidnego 
powodu. Rob-Otnika niezdolnego do pracy wyrzucano na 
bruk. Wyrzucano też na bruk robotników orzedwcześnie 
postarzałych - co było powodem setek samobójstw nie­
szczęśliwych, pozbawionych pracy ludzL 

20 kopiejeli zn gwizdanie 
' Kapit<lliścl stosowali coraz nowe sposoby wyzysku. Mie­
sięczne lub regularne wypłaty były rzadkością. Stosowano 
zwykle wypłaty zaliczkowe. Robotnicy musieli zaciągać 
lichwiarskie pożyczki lub kupować na kredyt w tzw „kon­
sumach" fabrycznych, gdzie ceny były wyższe niż gdzie 
indzie.i. Inspektor fabryczny. Swiatlowski. pisze: „Rzecz 
jasna., że prZJ/ normalnej wypłacie nte mogłyby Istnieć 
osławione sklepy fabryczne, niezwykle szkodliwie oddzia­
ływające 11a kieszeń robotnik11". 

Majstrowie obchodzili się z robotnikami, a szczególnie 
z robotnicami - bardzo brutalnie, dochodziło do rękoczy­
nów, za najmniejsze prz.ew1menie wymawiano pracę lub 
naktadano kary. System kar był jedną z najdotkliwszych 

t,ZBP, generalnego wykonaw­
cy, pracuje tu jeszcze wiele 
Innych przedsiębiorstw. a m. 
in. Warszawskie Zjednoczenie 
Konstrukcji Stalowych „Mo­
stostal". Jednak współpraca 
między ŁZBP a „Mostosta­
lem" nie jest skoordynowana. 
co niewątpliwie hamuje tem­
po robót. 

* • * W 1957 r. zostanie zakoń• 
~na pierwsza faza budowy 
Piotrkowskiej Wytwórni Kon• 
strukcji Stalowych, obe;muJą• 
ca halę prod u key Jną nr I ze 
wszystkimi niezbędnymi bu" 
dyokaml pomocniczymi, hotel 
robotniczy I bocznicę koteJo" 
wą. 

Juz w 1951 r. wytwórnia 
przystąpi do produkcji pierw• 
szych konstrukcji stalowych. 

M. RAP. 

Biblioteka 
przy ulicy 

Pi;usa 

.form wyzysku robotnika. "$ciągano Je między lnnymi za to, 
;i;e wskutek marnej przędzy rwały się tkaczom nici w CZ<>• 
sie pracy. Korespondent „Czerwonego Sztandaru" z fabryki 
Kutnera, pisze: 

„Zawiadowca Gross do sp61ki z majstrem Kreczmerem 
ulożyll nowe przepisy, wedle których mamy placić kary 
I tak już płaciliśmy, teraz mamy płacić ;eszcze więcej Ka­
TO. grozi na.wet M to, co dawniej nie bylo karane: za 11wiz­
dante, za. rozmowę, za. chodzenie do drugiego ltd. - 20 ko· 
piejek kary". 

Inny korespondent pisa..e: 
„Przędzę dają lekką, a.le od towaru wymagają wag! 

Wielu po tygodniu pracy Idzie do domu bez pieniędzy, jeśli 
im się dostala kiepska przędza.". 

Oto obraz Łodzi z 1905 roku. Oto obraz, który tworzymy 
1mbie dziś na 'podstawie wspomnień I licznych dokumentów, 
obraz. który ci Judzie, zbierający się wokół trumny robot­
nika Grabczyńskiego w fabryce Grohmanna - wali z wła· 
snego, ćodz.iennego życia. To właśnie ich dławiły, gnębiły 
kary fabryczne, to ich dręczyły nędzne, nieregularne za­
robki. wyzysk w sklepikach fabrycznych. To ich dziesią tko­
wały choroby ! głód. A kiedy podnieśli głow·y, kiedy dopo­
minali się o sprawiedliwość, o wolność - carscy żoldacy 
z rozkazu kapitalistów i obszarników odpowied1Jeli oim kM­
lami, znowu siłą i gwałtem chcą zgiąć ku ziemi podnie­
~1one głowy robotników. 

l\liezlirzona fala łudziła 

· Ale coraz więcej gnębionych l ciemiężonych poczyna ro­
zumieć sens tej w.alki, która w Łodzi 1905 roku toczyła si11 
każdego dnia, o każdej godzinie na ulicach I podwórzach. 
halach fabrycznych. 

„Krew naszą długo leJą katy 
Wciąt płyną ludu gol'zkie Izy" .•• 

samorzutnie zrywa się w tłumie rewolucyjn.a pieśń. 
Na ulicy przed fabryką Grohmanna ogromne tłumy. Lu­

dzie zapełnili podwórze fabryczne, jezdnię, calą ulicę Gło­
wa przy glowie - jedno ogromne morze Judzk ie. Zeszło 
się chyba z 60 tysięcy. A oad głowami czerwone sztan­
dary. I pieśń: 

„Nadejdzie jednak dzień zapłaty 
Sędziami wówczas będziem - my". 

Robotnicy n.a swoich barkach wynoszą z fabryki trumnę 
ze zwłokami Jerzego Grabczyński ego. Założone jest już 
drewnia ne wieko i cala Lrumna przybrana w czerwień. Tę 
czerwień - która sie wziel.a z przelanej krwi .robotniczej, 
z krwi takich jak Grabczyński. 

Ogromny, 60-tysięcz.ny pochód rusea ulioam! Łodzi w 
stronę cmentarza. Idą robotnicy z pieśnią na ustach, ze 
sztandarami, z transparentami, na kórych wypisano: „Precz 
z caratem!" Idzie prz,ez Łódź wielki kondukt żałobny. Idzie 
śmiało, choć powiadomiona o demonstracji policja obsadzi­
ła wszystkie boczne ulice I bramy domów. Lecz a.ni policja, 
ani wojsko - nie miało odwagi zaatakować tak licznego 
tłumu i cofało się - jak pisze jeden ze świadków tej de­
monstracji - cofaJo ttię przed przechodzącą „nie?.licwną 
falą Judzką". 

ZBIGNIEW NOWICKI 
(lektura: „Rewołu<Jo 1905-1907 na tlemiach 

pol1klch" I Inne). 
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BOKSIE 

GŁOS ROBOTNICZY 

Czy chcielibyście wyjechać 
do łód7 kieqo „Podqrodzia"? 

31 maja 1955 r. (nr 12S) 

B.v poprawić zaopatrzenie sklepów 

Kobiety łódzkie zgłaszają wnioski 
na Krajową Naradę Matek 

Pietrzykowski pokonał 
najgroźniejszego .rywala 

W związku ze zbliżającą się 
Krajową Naradą Malek od­
bywają się obecnie z inicjaty­
wy Ligi Kobiet liczne konfe­
rencje i zebrania kobiet, po­
święcone omó,vieniu potfZeb 
w zakresie dalszeJ rozbudowy 
obiektów zdrowotnych i so­
cjalnych dla ma tki i dziecka, 
lepszego zaopatr1.enia sklepów 
w różnego rodzaj1, artykuly 
przeznaczone dla dzieci itp. 

rencia dotycząca zaopatrzenia 
rynku w artykuły przeznaczo­
ne ·dla dzieci. W konferencji 
wzięlt udział przedstawiciele 
centralnych zarządów przemy­
słów: od7.ieżowego, ·dzie~ 

wiarskiego i pot'lczoszniczego, 
Centrali Odzieżowej, Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórza­
nego. 

nie, produkowane sa z nieod„ 
t>Owiednich materialów itp. 

W 'wyniku konferencji ko­
mety lódzkJe pr1.,ygotowal;v 
na Krajową Naradę Matek: 
szereg wniosków zmierzają­

cych do poprawy zaopatrzenia. 
Wnioski te dotyczą przede 
wszystkim d&\tzego zwiększe­
nia produkcji O<blety dzieci~ 
cet I to zarówno ones pru­
myał państwowy, jak \ spół­
dzielczy, W celu ułatwienia za­
kupów - zdaniem uczestnltte1l 
konferencji - uruchomić na. 
leży w Łod:d sklepy sprzedajlł" 
ee wyłącznie artykuły dziecię­
ce. Wysunięto również wniośek, 
aby · poezczególne fabryki 
otworzyły własne &klepy wzor­
cowe, dzięki którym utrzymy• 
wać l>ędą mogły be:r,pośrednł 

kontakt z nab:vweami l lepiej 
omntow~ się w potrzebMlh 
rynku. 

Jednogłośne zwycięstwo Piórkowskiego 

Drogosz zdobył berlińską widownię Kai-::łe r dileci łóchkich many o 

W+śnio;vej GOr1e - ośrodku podob„ 

nym do nc1eciń!ó lde90 Podgrodtio. 

Do Wiśniowej Góry wyjei:diojq ci 

chłopcy i dtlewcxęta 1 łódtkich 

Wiele osób zgromadziła 
zorganizowana w Lodzi konfe-

PowEzechne zainteresowanie 
wywołały na naradzie tegoro­
cme plany produkcyjne zakła­
dów przemysłu odzieżowego 

na rok bieżący. 
Jak nas poinformował 

(Redaktor Kleinlein telefonuje z Berlina) przedstawiciel centralnego za­
rządu tego przemystu, podległe 
zar1.ądowi zakłady wyprodu~ 
kują w 1955 roku l.32.0 tys. 
sztuk wszelkiego rodzaju u­
bran dziecięcych, czyli prze­
szło 3-krotnie więcej aniżeli 
w roku ubiegłym. Centrala 
Handlowa Przemysłu Skór7A­
nego przeznaczy w roku bie­
żącym do sprzedaży ok:. 9 mln. 
par obuwia dla dzieci i mło­
dzieży w wieku do lat H. 
Zwiększą również produkcję 
artykułów przeznaa.onych dla 
dzieci liczne rzemieślnicze 
spółdzielnie pracy. 

Na parę chwil przed rozpo­
ezęciem walk nlemieocy spra­
wo:r;dawcy radiowi zwrócili się 
do Feliksa. Sztama. z prośbą o 
wywiad. Za.pyta.li Felka wręcz, 
co sądzi o walce Pietrzykow­
akiego z Rlenhardtem i jaki 
:przewilluje Jej wynik. Sztam 
m& spore doświadczenie w 
rozmowach z dziennikarza.mi 
i udzielił wielce.„ konkretnel 
odpowiedzi. 

- Jestem pewien, źe publl­
ezność nie dozna zawodu i 
będzie ogląda.la dobry boks. 

Nie trzeba być prorokiem, 
by przewidzieć dl)bry boks 
wówczas, gdy na ring wcho­
dzą dwa.j faworyci i ma.ją sto­
czyć walkę o wartości fina­
łów mistrzostw Europy. W ha­
li panowało spore podniece­
nie. Jak-OŚ bez wrażenia prze­
chodziły pierwsze pojedynki. 
Nie były one zresztą, wyjąw­
szy pokaz Budaia, specjalnie 
cieka.we. Duńczyk Petersen 
pokonał Grausa (Saara), Gu­
erdi (Egipt) uzyskał niezbyt 
zasłużone zwycięstwo nad Sa.­
firowem (Bułgaria). Elegancki 

:!:pe:::i:;ksi:u~~do':':i~ 
wypunktował Francuza Sosa 
dzięki SWYm olśniewająco cel~ 
nym kontrom i.., wreszcie do­
szło do walki dnia, 

Obaj są mańkuta.ml, obaj 
ma.ją mniej więcej te same 
metody walki, obaj czekają na. 

7 Polaków 
w ćwierćf1nałacb 

Wesolo bylo wcz<Fraj w pol­
gkim obozie. Bokserzy t·rys­
ka.li dobrymi humorami, 
Stamm i Szydło chodzili u­
śmiechnięci jak młode panr1y 
w dniu wesela. A Józef Prut­
kowski strzelał co chwila 
dowcipami. · 

kontrę. Pietrzykowski jest potem Piórkowski i Assa.- Slkól, któ"J w ciągu roku wyrói· 
wyższy, ma chyba dłuższe ra- ga. Obaj znają się Już. nioJą się postępami w nauce i 
miona. To jest ważny atut. Pól roku temu łodzianin zno- p<ocy spolecmoj. Do dyspo1ycji kh 
Zbyszek jest uważny, jak my- kautował lf'go czarnego Fran- oddano domy mienkolne, nkoly, Któż z nas nie lubi świeże- świadkiem narzekań kupui·ą-
śliwy na stanowisku. Wzrok cuza. Jednakże trener Vianney plac• iabaw i wi•le, wiele nH.•po· go pieczywa. Ba, ale z kup- cych na nieświeże pieczywo. 
wbity w Niemca kontroluje zapewniał wokół, że jego wy- drlanek. nem świeżego pieczywa w Dzieje się tak dlatego, ponie-
każdy jego ruch. A Rienhardt chowanek jest wystarczająco NA ZDJĘCIU: grupa dzieci w Wi· łódzkich sklepach nie jest tak waż piekarnia zaopatrująca 
skulony, przyczajony do skoku dokładnie zapozna.ny ze spo- inlow•i Górie. łatwo. Np. w sklepie Pm ul. sklep dOSotaroza swieże pie-
ostro naciera. Polak ma na to sobami uniknięcia podobnej -------------- Jaracza 29 często można być czywo w zbyt małych ;Jościech. 
stere0typ0wą odpowiedź - u- kata.~trofy, a w dzied.iinie te- Nielepiej wygląda !lprawa 
skok i prawy prosty. Wreszcie chniki góruje ponoć o g!()Wę świeżo.ści piec.zywa w gJdepie 
Rienha.rdt dopada Polaka, wa- nad Polakiem. z u h osa MHD przy ul. Rz.gowskiej a. 
li wściekle sierpami, ale żaden Wszyscy trenerzy całego !'.oprawiła się natomiast ja-
eios nie jest celny, wszystkie świata wierzą w swych chlop- kosć pieczywa. Np. piekarnia 

spływają Po rękawicach CÓW I nie ma się co dziwić A by ' do pl a nu ! nr 31 pochwalić się może na-
przedramieniu Zbyszka. Francuzowi. Assaga nie po- wet bardzo dobrymi wynika-

Na.gle krótka., szybka jak twierdził jednak opinii Vian- mi przy wypieku chleba . Do 
piorun kontra z prawej I Nie- ney'a., W każdym razie Piór- zastrzegam zaraz na wstę- maju wykonaliśmy plan na !to rzędu słabiej pracujących za-
mlec pr.iysiada w narożniku. kowskl okazał się wczoraj bo- pie, zastrzegam i prostuję, tu- dwa, więc musimy trocltę ii~;;Y~lm. ożemy piekarnię nr 38, 
Widownię Pora~! ten cios - kserem wszechstronniejszym, dzież zapewniam i gwaran.tuję, atrakcji zatrzymać na czer-
za.marla w przerażeniu. Sędzia bardziej dojrzałym, Lewym że pisząc 0 wyimaginowan.ych wiec! Nienad],epiej układa się 
ringoWY Gala.ghher zdołał tył- prostym trzyma.I Assa.gę w „kaloryferkach kieszonko· - Po co, chłopie? fakże w~raca piekarni ze 
ko WYglosić „One" (raz) gdy szachu, pra.wa. pięść czekała na wych" nie mialem na myśli - Po to, żeby i w czerwcu sklepami. Swiadczą o tym 
zabrzmiał gong, O parę se- okazję. Przez dwie rundy ini- ani książek, cmi koszul, ani utrzymać premię.„ opóźniające się dostawy pie-
kund za. późno wyskoczyła ta cjatywa na.leżała. do Pola.ka. i butów, ani spodni, ani żadnych • * • czywa. I tak np. sklep przy 
kontra, ale możemy ze sp()ko- wtedy zadał on wiele ciosów inn.ych r zeczy, które nasze są. Oburzyłem się na Kazia, a ul. Piotrkowskiej 257 mimo 
jem odnotowa.ć, że Pietrzy- przeciwnikowi. Assaga. miał Nie będzie też poniżej mowy on ' dawaj mi tłumaczyć, że to że otwarty jest jut o godz. 
kowski wygral rundę 20:18. wyraźny ręspekt dla pięści Io- ani o „Domu Książki", ani o nie j2yo wynalazek, i:e tak ro- 5.30, p'.eczywo otrzymuje do-

Uczestniczki narady oraz 
członkowie komisji han<ilu rad 
narodowych, którzy kontrolują 
zaopatrzenie sklepów, ~tw\er­
dzali, iż w dalszym ciągu skle­
py łódzkie SI\ niedostatecznie 
zaopatrywane w niektóre 
artykuły. 

Zabierające głos w dyskusji 
matki mówiły rowmez, że nie­
które ubrania dziedęce są 
często wykonane nieestetycz-

„Powstanie ' 
czerwcowe 
w Lodzi" 

W dniu 1 cserwra br. e 
rodz. 19-teJ w sali odczyto­
wej MDK, ul. l\lonJu1zkl 
nr 4&, kandydat nauk hi· 
1torycznych Paweł Ko-
rzec wygłosi odczyt pt. 
„Powstanie czerwcowe w 
ł.odd". 

Odczyt orcanlzujf! To­
warzystwo Wiedzy Powa~­
chnej. 

W Il starciu Rienha.rdt nie dzianina. Szedł do ofensywy MHD, ani o MHM, ani o PSS, bią wszyscy - k3ięgarze, dro- piero o godz. 7, a nawet i 
wyk&zuje już takiego tempe- z uchowaniem óajdalej posu- ani o żadnej innej firmie czy genysci, cukiernicy, sprzed1ta>· później. Z tą samą bolączką 
ramentu, Walczy rozsądniej, niętej ostrożności i przegry- instytucji, która by pomyślała, cy bucików, pantofli, koszul, boryka się sklep przy ul. Ja­
spokojniej. Prawą stara się u- wał. Mała kolonia fra.ncuska, że felietonista znowu do niej rowerów, motocykli, zabr•wck. racza 65. Winę za ten stan 
stawia<: Pietrzykowskiego do zgromadzona wokół ringu, da- pije„. i potem nadsyłała. sąż- papierosów. Każdy robi tak - rzeczy ponoszą nie tylko pie-

Premiera „Krakowiaków i Góralr$' 
zadania. lewego sierpa., ale remnie zagrzewała Assagę do niste, tasiemcowe sprostowa- nby wyciągnąć do planu. aby karnie, ale i konwojenci, któ- W ś od d . b 
Zbyszek przejrzał zamiary śmia.lej ofensywy w trzeciej nia. do stu procentów, aby dostać rzy dowolnie dowożą pieczy- p .r t ę, nia lTcz~rwca r. 

d 
· C * * * premię w końcu mies•nca wo do sklepów, nie przestrze- w ans wowym ea rze un. 

przeciwnika. i \\~przedza je•o run zie. o prawda. Murzyn ""' · bo Ste!an'ł Jaracza odb.....,z1e 11• 
• a zwi'ększył tempo, -uci·ł J·u~ W prasie zapowiedziano uka- Więc i on, Kazio, musi ta~ sa- gaiąc o wiązuiącycb harmo- . "" .„ 

akcje. Nie da się sprowokować ·~ ~ ó d t uroczysta nrenuera o"'"ry Woi-zanie się w ma7'u atrakcy;nego mol nogram w os aw. I •· .,... 
do wymiany, I ta runda. jest wszystko na jet:lną szalę, jed- ' J k · · · ciecha Bogusławskiego CUD na.kże, raz nawet tr&fił nie- artykułu, czyli ta1c zwan.ych - l'lozum!esz? Premię stra- a · zm1emc na lepsze pracę . " 
jego. b · · ,,kaloryferków kieszonko- cić w czerwcu, gdy w maju niektórych piekarni jak opra-1 MN!E!\IIANY czyli KRAKO-

Tempo RI h dt!" tak ezp1eczme w wątrobę, ale ć h ' WIACY I GÓRALE" rn 
" • en ar - wyc'"'· Miało to być coś w ro- plan ;uż wykonany na sto cowa armonogram dostaw, • . z uzy-

da ł · t mi Piórkowski pa.nowa! do ostał- r. ' b k J St t r a. się przez rey nuty k dzaJ'u batery;ek rozgrzewn;ą- dwa? a y wszystkie sklepy pracują- I ą ana e an1ego. 
ostatni· j d Id 1 a. nad sytuacją I wygrał pe- ' ' od d e run y w own a, za- cych ręce podczas ma;owych • • • ce go z. 6 były na czas ! S k 
ChęcaJ·ąc li 

1 
wnie. Sędziowie punktowali.· ' t . pe tak] opracowany prz4!z 

swego pup a <o at&· przymrozków. Wczoraj spotka- Ktoś naiwny zo.pytalby - a zaopa rywane w pieczywo? ' . . . ' 
ków. Rienhardt nie kazał so- 60 :57, 59 :56, 60:56• lem Kazia, który jest spr.ze- co robią komitety sklepvwe, Nad tymi zagadnieniami po- i Barbai ę Kilkowską .1 

Tadeusza 
ble tego dwa ra.zy powt.arzać. * * * dawcą w sklepie z atrakcjami. które powinny być rtie tylko winni rzetelnie zastanowić,. Cygle.ra na !'~stawie par_tytu-
On czul, że stoi na straconej Lepiej już walczyć nJe było - Wiesz . sensacja! po- przy każdym sklepie 3po~·i;u'· \ się ci, którzy dbają o zaopa- ry rezy~ersk!eJ Leona Schillera 
pozycji I uratować go może można, niż to uczynił Leszek wiedzia! mi Ka zio na ucho - czym, nle również przy bżdej ti:ywanie sklepów łódzkich w ~a byc. ~vitnernym. odt";orze; 
tylko nokaut. Tempo w&lki Drogosz w spotkaniu z Au- Wczoraj nadesz!y kaloryferki! księgarni, drogerii, w każdym pieczywo. Lodzianie pragnęli- •

1 

~1~~1 sw : . . eJ . 1~ernzac!' 
jest zawrotne. Niemiec pędzi striakicm Potesil. Polak do- _ Co ty powie.Qz? - urado- ~!ciepie z zabawka.n~i spodmn· I by we w~zvstkich sklepach he 1~ erows 11(!J. a Jednocze~m~ 
po ringu jak torpeda, I wali brze się orientował, że J·ego wałem się, zacierając ręce mi, koszulami, pidżamami, nabywać pieczywo pierwszej 

0el~~g z ~zonym '~ka.m1ęc1 

„Krakowiaków i Górali", · prof, 
Władysława Raczkowskiego. 

W przygotowanych wspólnie 
przez zespoły Teatru im. Ja~ 
rac1.a i Opery Łódzkiej „Kra• 
kowiakach i' Góralach" ujrzy• 
my m. in.: Weronikę Kuźmiń• 
ską, Jadwigę Stocką, Krystynę 
Łapińską, Urszulę Modrzyń­
ską, Lenę Wilczyńską, Edwar-
da Kamińskiego, Tadeusza 
Gawrońskiego, Stanislawa 
Heimberga, Tadeusza Cyglera, 
Jerzego C'wiklińsk1ego, Emila 
Karewicz.i. Andrzeja Szalaw­
skiego, Jerzego Walczaka. 
C?.eslawa Przybyłę i Zbignie· 
wa Skowrońskiego. gdzie J>Opa.dło. .Raz, zdawa!o przeciwnik nie jest co prawda zgra.białe na letnim przym ro z- krawatami? I jakości, świeże i we wcze-( w ' ie o rezysera po>.& ieg:i. 

się, że jego słynna lewa. trza- orłem w dziedzinie tec~iki ku. - Kiedy zaczniecie spr.ze- Ano - nk .nie robią. Z tej / snych godzinach rannych. Dekoracje f kostiumy zapro-
śnie nieuchronnie w podbró-

1 
' dawać? przyczyny, ze ich tam PO pro- ' jektował Władysław Daszew- r--------------

a e za to ma uderzenie nie · 
dek. Ale Zbyszek w tym sa.- byle JakieJ potencji, 1 slusz- - Po pierwszym, w czerw- stu nte ma. Komuni"kał ski. Uktad tańców Jadwigi 
mym ułamku sekundy zasłonił 1 1 

cu! HEN'. Hryni•""'~""''"''· \!:..\"'~'°""'" 
- W niedzielę zdarzyła się 

katastrofa. Niedźwiedzki 
wpadł pod Fiata, W ponie­
d.:ialek zebraliśmy premie u­
bezpieczeniowe za ten wypa­
dek - tny zwycięstwa - mó­
wi!. - Jak tak dalej pójdzie 
za.jmiemy NAJWYZEJ pierw~ 
•ze miejsce. 

t . n e przew dywał, że Potesil _ ao·i· s'ę Bon", chłopi'•!·-------------- 6 O J ...... h warz i cios spalił na panew- b d ' ~w Ł dzkłego "'rodk"" muzyczne spoczywa w r..,.-ac 

'V t t 
. h ,ę ~e szukał. rozwiąza. n_ la w Dla.czego po pierwszym? P•ze- i ;;:11 

11 wspótpracowmka Leona Schi'l-
1 ce. os a me sekundach o- fiwhtmgu N b d 1 W • ' k" k 

baj zawodnicy są zmęczeni, „. . . IC ar ZlCJ n e cież w czerwcu będą na pewno ęg1ers I cyr Szkolenia Parł yjneąo !era przy pierwszej inscenizacji 

wpada.ją w klincze. Pletrzy- m',lZe odpowla.da.ć Dr~goszowi I UJJO.ly! I 
Zon4d Dzi•lnlcowy ZMP Saluty rrfl 

w1odomio, że dr.iii, 31 bm., • 
ąCMi:z, 16, w lc.kolu ZD ZMP ptzy ul. 
Sie.rokowMe:iego 16, odh«t<hi• tiiii nso­
roda t.ol"l.qdów \cól ZMP zołład6w prci• 
ey I łntłytucji. Ze wz.gl~u no woł• 
11ość 9f)tow, oO.en.ołć wnystkich człon­
lr..ow Z-O rtqdu obowiqdtCNl'a. 

Sytuac7a jest, przynajmnieJ 
w obecne1 chwili, tak pomyśl­
na, że bez przesady można 
mówić o powtórzeniu sukcesu 
sprzed dwu lat. Pietrzykow­
ski przebył • najcięższą bodaj 
,,przeszkodę" na drodze do 
fina lu. To jest nasz pewniak, 
a od wczoraj obserwatorzy 
turnieju uznali go za ab.ęolut­

nego faworyta wagi lekke>· 
3redniei. Jeden tylko Stamm 
temperuje ten optymizm jak 
może. On nie traci ni17dy zim­
nej krwi, ani ILmiaru w ocenie 
szans. I wie , że najgroźniej­
szym niebezpieczeństwem dlci 
boksera 1est zbytnia dufno~ć 
w swe si!y. Przecenić je - to 
zna.czy przegrać. 

7 Polaków mamy w ćwierć­
finale, a dziś powinien p·rzy­
b yć do nich co najmniej jesz 
cze jeden, a jak dobrze poj­
dzie, to odnotujemy pierwsze 
polskie nazwisko na Uście póL­
fin.alistów. Dziś bowiem Grze. 
lak spotyka się z Panun.zim i 
cokolwiek dotąd mówito sii: o 
Wlochu. nie oznacw, że już 
wygrał on swoją walk.ę. Grze. 
lak. jest także w dobrej for­
mie. 

kowski z powodzeniem prze- n~z taki partner, który pcha . - He, he, he - zaśmia! się ,,Budaneszt" w lodzi 
trzyma.I burzę j&taków Niemca się nieustannie do przodu i &· Ka•io - Gtup. tas jesteś. W I' 
I 

ta.kuje. Słynne tanerzne zwo- · - · w r-och wymlo"y kulturalnej z 
wygra.I w&lkę. d · · t • "„. „ Y I s1de-s epy Drogosza zdoi- Węgl erskq Reoubl"kq ludowq, pr<vb\' 

Sędziowie punkthwaU )""• RADIO ot 'L u „ ne są • doprowadzić takiego wa do lochl « °"Y cy~ węg ••""' 
We.isberg (Francja) 59:56, Re- I k d 1 „Budopesn", który po wyst~poch w 
sko (Flnla.nrlia) 60:57 i Delczew przec wm a o sza u. I to się . kilku ' więknych mla<t polskich weimie 
(Bułgaria) 

60
:
57

, mniej więcej stało z Potesl- WTOREK, Jl MAJA 1955 R. udiioł w v fest;wolu Mlodtle!y 1 Stu· 
Iem. FALA 202,1 m dentów. 

Z uwogq śle<lt<lilmy potem wol<ę WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, , Pebyt cyrku węg ler1klego w todil 
Anglika Fostera z: Rumunem Oragnea. Walka W zasadzie miała 12.0ł, t•.OO, 18.15, 21.30, 23.SO. potrwa o.Jcoło dwóch tygodni (od 1 do 
Angl ik Jest typem raae j defensywn ego jedn~tronny przebieg Z 12.10 Pn:eglqd pr.osy stołeC;zne j . 12.15 19 menr1ca}. Miejsce wyst•pów trody· 
boksera, m:mo to IOi·nkosowoł sipom • r I • k • im , Duety kompozytorow polsk1c::h. 12.30 I cyjne hn. plac Niepodległo,el. 
ciosOw Rumuna, ale olr zymoł 1wyc ięstwo rue JCznym l rotk i mo... · Polsikle melod ie taneczne. 12.50 Audy- W programie m. In. - okrobocl no 
pu nołctowe. Foster jest przeciwni·kiem mentami, gdy Potesilowl u-1 ej.a dla wsi. 13.10 Popularn'O muzyica j odskocrn.i ruchomej 6 Szabo, oikrobocl 
Pietrzykowskiego w ćwierćfinofoch i Jo!c dawało się skrócić dysta.ns i iymfon1cuio. 13.30 Audycjo dla kóle~ I plostycz'fll 3 Tonoi i „ekscentrycy" 3 JO. 
s'ę zdaje, n;e powin1en być dla PolC'ł„ • „ „ d ~ biologów 14 .10 Audycjo szkolna. 14.30 i ker w inscen.itocjl „Trubadur„, 
ko zbyt trudnym rywalem. WejSC O Z\varc. D~ogos~ WY- Tance n~rodów rodzleektch. U .55 Kon- i ....,..,"""""'~...........,_."'....,..,...,„. 
Dużo efektown iejszym bokserem o.kc· grał wysoko, a n1cufn1e od ... I cert so~stów. 15,25 Muzyko rozryw!co-

:ol , ,, !rlandcryk Burke, który pokonał nosząca. się poprzednio do Je- wa. 16.00 Latoiqcy mikrafoo. 16.20 l , 
prz ... tko w u stare, u Luksemburciyi<o go umieJ·„tności publ'czność Sic_zęiliwe d<iee1 ństwo. 16.30 Koncert Kron 1"k a ' 
Weltero. • • "'l I crlu@Stry lRPR. 16.47 Młodu muzycy ~ 
--------------- berhnska został& ostatecznie prted mikrofonem. 17.00 Audycj.a ><ko~ 

Konl{urs PKOl. 
zdobyta dla Polaka. i zgotowa- na. 17.30 Muzyi<o taneana, 17.50 Lód1- party1•na 
la mu owację gdy ogłoszono ki d:i•nn'k radiowy. 16.00 Nowo priy· I ; 
j k" ' . pciak1 - oudyCJo dla mlodt ezy. 18.20 I ~-", 

W iwiądcu t duirm 1ainteresowo· 
niem IV piłkonklm konkursem PKOl. 
ooniiej tamienctomr kupon •onkurso· 
wy, którv moina wypełnić: JESZCZE 
TYLKO DZI$ i wysłać do Pol· 
5kiego Komlietu Olimpijskiego w w..,r. 
nawie, ul. W11czo 51. Jednoczei„ie 
nadmi•niomy, ie na skute~ przyjazdu 
do Połskl "a dwa spotkania towony· 
~kie francuskiej pierwuollgow•j dru.y· 
ny RC Lens, mecz mi1tnow1ki CWKS 
(Warszawa) r Włókniarzem (Kraków) 
nie odb1:d1ie się. 

W 1wiqd:u 1 tym w IV konkursie nc 
miejsce tego spotkania wzięty będz.ic 
pod uwogtt mecz druiyn drugollgowy·:h 
Gómiko (Wolbnych) t CWKS (Byd· 
goncz). Rai jenc1e pnypominomy, js 
tilrmln wysyłanlo kuponów upływa 1 
dniem dzislejnyrn (decyduje dato stem• 
plo poc1tawego). 

Kuponr konkur1ow• mołno taki~ 
składać osobiście w PKOl. w Warun· 
wie do dl'\ia a czerwco br. wlqcinie. 

ego WYSO Ie zwycięstwo. Koncert poi>ulamy. 19.00 Muiyko ; ok· ł DZIELNICA POLESIE> ,..„ ł 
tua·lności. _19.25 Audycja l~teroc::i<.a. \ ! 31 bm., o gochinie 161 łl ; 

Dziiij .a.a lezą• 19.•5. Audyc1a z cyklu „Kompozvtor ty· 1 soli KD, al. Kokluuki 40, od· 1 
...., • godon10", 20.30 Audycjo aktua~na. 20.45 . 

Audycja lłterocko . 21.05 Wiersze po„ będzie 114 dla prelege-ntOw s ... 
Waga piórkowa: tow Do.gestami. 21.50 Muzyko tcnlecr.- mif'larłum na t•mat „Wla1nośc 

Mehling (NRF) - Ab<! Ria- ng. 2'2.20 Spraw0oido·nie ' Mistriostw I socjolistyctno". 
bo · 6okserski<:h Europy. 22.50 Muz.yka, 23.25 (Eg:ipt), Zima (Austria) - Muiylca rozrywlcowa 1 toneano. _, __ .... _______ , 

Fresehi (Wloehy), Jaendreanu 
(Rumurua) - Horvarth (Wę­

gry), Zas uchin (ZSRR) - Mas­
sa1rd (Luksemburg), Ma1rt"in 
(Francja) - Petersen (Dania), 
Nichols (Anglia) - Zachaira 
(CSR), Miodnag (Jugosławia) 

- Hamalainen (Firuandia), So­
czewiński - Duffy (Irlandia). 

Waga póloiężka: 

TEATRY 
NOWY (Wi ęokowskiego 15) - godt. ,, 

- „Wesele Figara". 

IM. ST. JARACZA (foracio 27) - godz. 
19 - „Imieniny pono dyrektora", 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -
goch. 18 - „Kopci\l.nełc.". 

MUZYCZNY (~lotrkowsko 243) - godz; 
19.15 - „Tojemnlca Dedafo". 

PINOKIO (Kapernika 16) - godz. 17 
,,Dory W l"<ltru Północnego-". 

WYSTAWY 

POKOJ (Ko1imierzo 6) - „Oz.iełmca 
cudów" - godz. 181 20. 

t MAJA (K oli ńskiego 178) - „Sł~go 
dwOch ponów" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Porucini~ 
Rakoczego'' - godt. 16, 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Zdobycie 
góry" - godz. 18.JO. 

SWll (Bałuck i Rynek) - 11 Królowo bCI"' 
~u" - godz. 1 a, 20. 

STYLOWY (Ki·~l ń•kiego 123) - „Ka~ne­
wy goj" - god.z. 161 18, 20. 

TATRY (Sienki•wlczo 40) - „Niebet· 
pieczno ol eśn lnc" - godI. 1d, 18, 20. 

WOLNOS~ (Priybyrn•w•klego 16) -
„Noc w Wenecji" - godz. 1d, 18, 20. 

!.tUPON KONJ:U1tStJ PILKJ NO~NEJ 

Grzel<1k - Panun'.Di (Wło­
chy), Murauskas (ZSRR) - I 
Nietschke (NRD), Torma 
(CSR) - Risberg (&weeja), 
Schoepner (NRF) - Chapron 
(Fral!lcja). 

WtOKNIARZ (Próchni~o 16) - „Ojco­
wiz·na" - godt. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Alorm w cyr­
ku" - godz. 16, 18, 20. 

Lp. A B 1 2 3 

L Lechia Gdańsk - Gómll< Jtadl1n 
------ ··------------ --

2. CWKS Warszawo - Garbarnia Kraków 

:a. Gwa~dla Kraków - Rueb CbOn61r 

t. Kolejarz Poznail - Gwlil'dle W łlol"OU'We 

6. Polonia Bytona - Stal S0'51l'""lee 

__ s._wi_ó_knl_a_,,,. __ t._cSdt ___ -_Gwar _____ e_„_cStos=_ 
1 
___ ,_ 

T. BudoWlanl Opole -

a. Gwardia Kl elce 

t . CracoV\a Kraków 

10. Tarnovt.• Tarnów 

u. Górnik Walton. 

n. Stal Gdańslt: 

Nazwisko 

Imię 

Adres 

-
-
-
-
-

-Llp!Dy ---- --
A .K .S. ~-
!lpM9 Wenzaw• 

CWKS By dg on as 1-1-1~ Górnla: Bytom 

' ~--------~~~~-~~~---

Waga ciężka: 
Netuka (CSR) Smbo 

(Węgry), Węgrzyniak - Ahs­
rnan (Szwecja), Soczikas 
(ZSRR) - Ciobotaru (Rumu­
nia), Kri2)manioc (Jugosławi.a)­
Bozoono (Włochy) . 

Nowe zwycięstwa 
Sidły i Ruta 

HELSINKI. -~ Lekkoatleci 
polscy Siidło i Rut startując w 
międzynarodowych zawodach 
w Helsinkach odnieśli poważ­
ny sukces. Sidło wygrał b~­
pelacyjnie rzut oszczepem, u­
zy&ku jąc najlepszy tegoroczny 
wynik w Eul1()piie - 79,30. Po­
lak rzucał niezagrożony, ma­
jąc wszystkie wyniki pon.ad 
70 m. Sukce&em zakończył się 
równ ież staort Ruta , który 
zwyciężył w rzucie miotem. 

Wynik1i: os zeozep: 1) Sidło 
(Polska) - 79,30, 2) Will (NRF) 
- 72,54. Młot: 1) Rut (Pol­
~ka) - 58,02, 2) Haimetojaa 
(Finlandiia) - 54,64. 

111tADOGOSZCZ11 
- stała wysta.we 

ery.nno w• wtorki, czwartki I soboty 
w godz. od 15.30 do 17. W n<e<!zielo 
I święto od godx. 11 do 17. 

* • * 
PUNKT WYSTAWOWY CBW.ł. (Piotr· 

kows:ko 102). - Wystawo rysunków i 

Chin Andrzeja StrumWy. Wy~towa 
czynna Jest cod:ionnie od godz. 10 
do 181 ••• • 

MUZEUM SZTUKI (Więck....,...iego 16J 
- codziennie w godz lnoch od 9 do 
15 czynna Jest wystawa pn. „Re­
wolucjo 1905 r~ w Łodzi I o-kriwu 
łódz.k.im" 1 

KINA 
BAtT)'K (Norutowiao 20) - ;.Sutro bę' 

dz ie zo późno" - godt. 16, 18, 20. 
(>DYNIA (Tuwima 2) - Program fil· 

mów do'<umentolnych I kul1.ura·~no• 
oSwiatowych: - „Wok no lod:.·e", 
„Przeglqd sportowy" 2-S~. „W kroju 
socjoll.zmu 0 

- god z. 18, 19, 20. 
Program d~a nojmłodszych : - oiCu· 
downy dzwonecz.e"k.", „leśny koncert", 
11 Forboo.va.ny Us", „Jeleń i wilk" -
godi. 15, 17. 

MtODA GWARDIA (Zlele>no 2) -
„Ambicje młodości„ - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabionieka 173) - „Ekspres t 
Norymbergi " - godz. 18, 20. 

FOLONIA (Piotrkowska 67) - „Ołowio• 
nv chleb" - godz. 16, 18, '20. 

PRZEOWIO~NIE (żerom•k i ogo 76) ~ 
„,Ko.riera" - godi. 18, 20. 

ZACHĘTA (l.gie<si<a 26) - .Skrt)'dlocl 
obr-ońcy" - godz.. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworiec Koli>kl) - „Dur 
brzuszł'ly", „taneoch słabostek·, 
„Moskwo", „Symferopol" - godt. 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Program •klooany. 

Dyżury aptek 
Dri•le]n1>l nocy dyturulq no$1ępujq· 

ee aptei\c..ł : Tuwima 19, Wóle.zańsko 37, 
PiotrkO"ovs,ko 225, Zgierska 146, Wojs(o 
Pols:klego 56, plac W-ołnośel 2, DqbroN· 
skiego 24b, ol. Kościuszitl .Q, 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia: d•iŚ dyżuruje Szi>~ol I'"· 
dr Pirogowa, ul. W61czoriska 19!. 

Interna: · dzH dyżuruje »pitol im. N. 
Barlickie-go, ul. Kopcińskiego 22. 

Dyiur połoiniu.o-gine:kol09ic1ny: diił 
od godz. 8 do 20 dyiuruje Sz:pito~ Jm. 
d r Modurowlczo, ul. Krzemleri·ieciko !ii, 
od godz. 20 do 8 dyiuruje Szpito·I im. 
Cu rie-SkłodowSokiej, ul. CurJ.e.Skłodo-N­
slOej 15. 

Ważne telefony 
Strat Polarna - I 
Pogotowi• Ratunkowe - as.t..cł 
Miej1ko Komendo MO - 253-łl 
Miejski Ośrode~ lnłormacll - 1•19. 

Zowiodamlo "' sł\lchoay wyklod6w 
t hilłorii KPZR. ie wykład dla Il <<>­
ku na temat „KPZR w wa lee o 2aY.oń· 
etenie budownlctW'O 1ocja~izmu, o sA<>p­
~ow• p.nechodz:en•• do kotl'\uni'tmu N 

olcr..C. oowo,ennym, XIX Zjard KnR, 
u . 11" odbqdrlo • I• w środę, <Inio 
t. vr. br., " goo1. 11, w tódzk,m 
Ośrodku, ul. Traugutta 1. 

* • • 
Uwaga, 1łuchou• 1omolc11tałc.enło 

ltleror*u h11tofii pol1klego ruchu robot• 
rwcz.990. 

Semino.riłum dla I roku 
grupa 3, odbędzie się 
t:>m., gf\lpa 2 w środ~. dn1o 
żqeego ro-ku. 

noua:aniC', 
dziś, 31 

1. VI. ble-

Semino.rlum dlo U ro\u MUa:011ict, 

grupo 1, ~· 1iit w czwc~. 
~nlo 2, Vl. br. 

Zajęcia odb.,!q "' w lódtld"' 
Qjrodku. ul. Trou~utto 11 poc:z:q_tek o 
god1. 17. 

Uczymy sią gotować 
W$tył'tł(m mającym trudności t goto· 

wonlern, p rtychodti z pomocq Woje· 1 

w6dzid Dom Kukury, który orgo·nil.UJ9 
cykl odetytów kulinorno-gorlrono-m1c1-
nych. Odez:yty wygło•tone sq przN Sf)&­

cjołi1tów w sołl WOK, przy ul. Troogut· 
to 18. 

A O'to kałendar%yk najbliiuyeh odczy. 
tów: 

27, V. br - Błttdn• tywieni• młodzi~ 
iy I jego >kutl<i. 

3. VI. br. - Potrawy z joHyn. 
10. VI. br - Metody priyrzqdz.onio 

pOttaw i Ich wpływ no wartośC: odi·rw­
ez.ą pokc<mów, 

17. VL br. - Sro<ll<i odiywcze mat· 
ki i nlfH"nowlęc:o, 

24. VI. br. - 2ywi&nie dllleci w wio· 
ltu pn:edsz:kolnym. 

Nl„któro odczyty liusł"""""" b•d~ 
fHmciml 1 połqaOł'le z zoJ1tciarn1 
pra·ktycznyml. 

Srebrna galanteria 
będzie w „Galluxie"" • • 
~ najblibtyoh dflioch_ lódzloi „Go~ 1 Odpow1edz1 

lux raopotnony 2otton-1• w róineoc j ---------·----
rodroju gaJo1\t'ef'ię metolowq ze 1reb•ci, I 
M. In, bttdq 10 nowe fotony pudem1- ' d k • • 
aft z mlejac&m na umink •• łtlo-mry do re a cli 
pork6w, kl1p1y. l:>rM-z.ki • .gurHci1 a tok-
ze automatyczne ołówki. 

'łl sali Filharmonii 

Koncert absof wsntów 
W dniu 1. VI. o godz. 19.lO, w sari 

Państwowej F1łh0ormon<:i w todri, ad~ 

będzie ti• koncert oł>tołw1tntów 
PońJłwO'Nego lkeum Muiyanego w 
lodzi z okc~}i Ml'ł(łryna.rodow•go 
Dnia Dz.ie.ck.a. Dyt')'9ui• Tomasz: Kie· 
111wetter. 

W p rogromii•: Mozart - koncert for. 
tep ionowy d·mołl, Grie_g koncert 
iortepianowy o-moll, s~humcmn. 
koncert łortep/a(lo-wy a-mołl. 

XXXV Koncert 
symfoniczny 

W dniu 3 I 4 VI. o godi; 19.:!0, od· 
Oędtle się XXXV Konc•rt Symfonict.ny. 
Dyryguje Toma.st Kies.ewetter. Soliici~ 
dypkxnanei PWSM w lod'Zi, W Pl'09C'1· 
mi• - Beethoven, Brahms, FraDd:.. 
i..uc:k. Verdi; Sir.eł:. 

uOtrulomik". Prosimy o nad•tłon.ie 
poł:wj.towooia, }ok1• otriyrnaliśde w 
ok~io „F-.o,,tyko". Brol< pokw1t~ 
wania un.i.moi.liwio interwencje. 

(P67) 

• * • 
Slof\> c1.,telnlk. W •not., do kt6 ... 1 

ucr•ncza Wasi 1yn, ni• udn.ła ,;._ 
tłypelldlum. ZoGlrNonsowa11i u~iowi• 
za wykona'f1't pracę O-łl'%'fmujq pewr'!e 
sumy pl.nięine no k.aiqi:ecz.łti PICO. 

()01) 

* • • 
I.ny '· 'W 1prowie, o której pi1e:I~ 

śe1e, rod1lmy Wam 1wróc.ić się do d'f" 
re-keji l6dzkiej Rotgłoini Polskiego "~ 
die, ul. Na·rtito.wiczo 130. 

(100,) 

Uwaga, radni 
W uwart•lit, 2 cz•rwco br., o godz. 

111, w Gcbinede Rodnego (P rez. RN 
m. lodz, ul. P;otrkowsoka 104), oObę-­
d~e , .• lcol~Jno pre-lek.cja dla rodaych 
RN m. tod:i oraz. człoolców pret.ydiów 
i radnych DRN. 

Prełeolccj 41 pt. 11 Jolc powinni5my ro.z.u­
mieć I real i:owcć pro1~on.qdność: lu· 
d.owq„ "NYQ'/osi prz:ewodnktQey Kom sjl 
Portqd>ku Pub~czne-go RN m. lodti, 
radna Zołio Bartnicka. 

rUOłfUllllllllUllfUfłlltllłllllfłUllll:HllUftlłłtlUHHllllllt!llllHOffllllfłlltl 

! UWAGA! UWAGA Ił 
Ręcsnyeh formlel'Q' odlewników o wysokicb 
kwalifikacjaeh przy'jmie natychmiast Fr.bry­
.kr. Kotl6w l Radiatorów. Łódi, W'a.rneńeą• 
kr. li. Z1łonenis przyjmuje dziaJ kadr. : 1 

: i 

j MOŻESZ ZAOPATRZYC su~ J 

i w szeroki asortyment ł 
f resztek tkanin l 
~ wełnianych, i 
· bawełnianych ~ 
: i jedwabnych i i PooenaehanUonyob f 
: w l&LIPll MHD f 

:.i prą tl1. Z I E L O N E J Dr I ~ 
~ w ł. O D Z I 1210-K f 
IHlllfUlllHIUllllUHłUlflllUllłllllUHltlłOlllUllUUlllllUlllUHlllfllllllllłt 

OSTRZE:tENIB 

O 11 trze ca my przed kupnem RA Dl A 

ma.rki „ 8 t R E N A" nr 6436 

1kr&dzione10 w dniu 23 ma­
Ja 1955 r. w t.ódzklm Przed­
aJębiorstwle Robót Telekomu­
nikacyjnych l:ródt, ul. Gdań­
•ka 75. 

1246-K 

1250-K 

Wysoko wykwr.llfłllowanero Hprmlstn.a. dG 
samodllielnego prowadzenia warszta~u ?.atru­
dni poważne priel:lsiębiorstwo. Oferty p1sem• 
ne wraz z tyciorysem należy składać w Biu­
rze Ogłoszeń, uL rtoirllowaka 96 pod nr 1249. 

1249-K 

lniyniera mechanika lub technika z długo­
letnią praktyką na eŁ.anowisko głównego me­
chanika zatrudnią Zakł. Pnem. Dzlew. im. 
T. RyehJlnsklero, ł.6dł, aL Kościuszki 23 725. 
ZgłO&Zen!.a preyjmuje dzial kadr od godz. 
9.30 do 16.30. 1228-1' 

Tka.,.,. na krosna kortowe 1 angielskie kolo. 
rowe, §rubowników na samoprząśniee orali 
strainlków zatrudnią Zakłady Pnemy•ła 
Z1-rzebncso fm. P. Bardowsklego w t.odd, 
ul. Gdańska SO. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr w godz. od 8.30 do 16.30. 1222-K 

Wysoko "3'kwallłtkowr.ne10 majstra kra­
włeckłe10 do modelowania l samodzielnego 
wykonywania kontekcy1nycb ubrań męskich 
t plaszct:y damskich poszukuje 8pńłd:lielnir. 
Pracy Krawieckiej Im. 8. Enrla w ł.odat, •L 
.Jaraeu n, tel. lłl·6ł. Zgłoszenie do Działu 
Personalneso od iDdz. Ił do 11. 123T-K 

1ttectagul• ll:oł9glum. ltedok'\Oł noctelww pnyJmuJ• eodtl•nnl• w godz. 12-14, sekretan odpowledllalnv" gocft. 10-12. Tetefony1 centrolo telef. 293-00 (łqet} te wstystłdml dtłałcml)1 radaktot naca, 216'-'łł, iott•pco Nd. noez. tl6~22.. 1•raton odpow. fi~. dzłoł oo'1Vlnv Z1&-19, 4deP "or11pondent6w, •st6• I tnt•~•ncłl f19·~ 
clllGł mle}lill 2MMZ. clZiał eilonomlcznr zt•l'i ddał 

19
1ny I~ dział sportowy 141-71; Redokc)a noc;no 1~6-81 I 1'1~50. Dzial oglonełl - lódi, ul. Piotrkowska 96, tel, 111 SO I 114-7~. Wydowca1 ltSW „Proso"1 Adr•• owdokclh tódt, Ptotrk-sto 96, il Dietro, OAlll, 11.iW. .,_~ 1~ 111 lal. -& POP• ""'' QCOlj 

IO a, P191Wm-t• inlNł~ wynoNqcot li I,» pizyJmuJq u~~1 I Ollel!CJ• P.....-. - „-„ Preou...,..i. w ~ ...Wadwmv lt .-INltmM Ił l,IG • tmrimuJe PPK „Rucb"t · P~·'861 


